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ROR dhajdśźóww. 


Windomo z naszych doniesień, Że wiedeńska 
„Alliance Isrnalita* czyni kroki do zreformowania 
prywatnych szkół wyznaniowych żydowskich. czy- 
li tak zwanych chajderów w Galicji. Właśnie tu- 
mi dniami bawiło tu dwóch delegatów jej pp. 
Friedlnonder i Baumgarten z Wiednia, by do- 
kończyć układy, w tej mierze zawiązane i pro- 
wudzona już od kilku miesięey. 

Sekretnrz wzmiankowunego stowarzyszenia 
przedłożył zurządowi swemu bardzo, wyczerpują- 
ca sprawozdanie, w którem tak opisuje „chajder* 
z psocznego przekonania się i widzenia : 

„Chajder jest gniazdem nędzy. Więcej niż 
połowa żydowskiej młodzieży w Galicji okale- 
cza się tu umysłowo i cieleśnie, i czyni niezdol- 
ną do pracy — według obmyślunego planu. Z 
czwartym 8 najpóżniej piątym rokiem życia po- 
„yła się dziecko do tego zakładu  torturowego, 
gdzie je przez 10 godzin dziennie. a nawet wię- 
cej męczą jednym I tym samym przedmiotem w 
atmosferze przechodzącej wszelkie wyobrażenie. 
Zwidzający taki chedurim doznaje niewymewnego 
smutku. Ośmio- lub dzlesięcioletnich chłopców 
męczą tułmudystycznemi traktatami „Gittin* lub 
„Ketubot*. W ciasnej,  bradnej, hermetycznie 
zamkniętej norzo, w której powietrze jest do naj- 
wyższego stopnia zgęszezone, siedzi lub stoi, o 
ile na to pozwalają chwiejne ławeczki, 60 lub 
80 dzieci, podzielonych na 4 grupy, z których ka- 
żdą zosobna obrabia melamed (nuuczyciel). Za 
odeimknięciem drzwi przeraża nas wrzusk okro- 
pny, zupełnie niazroźumiały. Nauczyciele | ucz 
niowie przedstawiają jednaki widok niowłychiina- 
go opuszczenia. Z zakasanemi rękawami od ko- 
szuli, w podartej odzieży, i prawie zawszo boso. 
Na tworzach maluje się niedostatek. Do wyjąt 
ków należy twarz rumiana o zdrowej cerze. Nau- ; 
czyciele są uzbrojeni w pręty i fajki. Zsgłuszają 
swoim wrzaskiem piskliwym, i napełniują powie- 
trze cuchnęcym dymem. Jakby niedosyć ua tem, 
z przyległej, sąsiedniej kuchni wdziera się obrzy- 
dliwa eni a w kuchni tej siedzi horribile 
diotu -- gromada dziewcząt drobnych przy nau- 
ce hobrujszczyzny. W kuchni bowiem jest szkoła 
żeńska *. 

Tak oplsuja żyd chajdery galicyjskie. Czyż 
niesłusznie miało krakowskie towarzystwo oświn- 

ludowej, petycjonując do sejmu o zniesienie 
chodów, i czy nie trafnie postąpiła komisja 

mowa, stawiąc przychylny temu żądaniu wnio- 
rąk który też na ostutniej sesji został w Sejmie 
jednogłośnie uchwalony I 

Dowiadujemy się, że delegaci „Alliance Israe- 
Jite“ mający Da myśli zwinięcie istniejących we 
Lwowie chsjderów zn pomocą utworzenia dwóch 
lub kilku chajdorów zreformowanych, poczyniwszy 
przygotowaniu ku temu, byli u namiestnika i w 
krajowoj radzio szkolnej. Przyjęto ich tam bar- 
dzo przychylnie, sle my josteśmmy zdania, że wła- 
dze polityczne, widząc faktyczny stan rzeczy, i to 
systematyczna krzewienie cieinnoty pomiędzy ży- 
dostwem, powinne z cułąę energją przystąpić do 
zamykaniu wszystkich prywatnych szkół żydow- 
skich, która nie mają przepisowo ukwalifikowa- 
nych nauczycieli, a pomieszczeniem swojęm nie od- 
powiudują pojęciom o hygienie. 

Tylko radykalną procedurę taką, przedsię- 
biorcy dotychczasowi tych zakłudów będą zmu- 
agoni do przyjęcia reformy, sobie nastręczanej, i 
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Kalendarz myśliwski: 


opór | opór ich reakcyjny może być przełamany. | | mieście-_wyznaczyła bowiem tej szkc reakcyjny może być przełamany. U 
chrześcjan nawet freblówki nie wolno utrzymy- 
wać osobie, nie mogącej się wykazać Świa- 
dectwem kwalifikacji nauczycielskiej. Od żydów 
zab nikt tego nie wymaga, i mimo rozporządzeń 
rządowych. mimo uchwał sejmu, tolerują się cig- 
gle jeszcze organizacje szkolne, nad wszelki wy- 
raz szkodliwe. 
Prosimy tedy o równouprawnienie. 


Z prowincji. 


dagielnioa 17 stycznia. (Sskoła rolnicza). Do- 
wiadujemy aie, że przygotowania do otwarcia niż- 
azej szkoły rolniczej w Jaglelnicy postępują rażnie. 
P. Godzien objął już kierownictwo tego zakłada z 
Nowym rokiem, 

Duia 13 stycznia odbyło aię posiedzenie kara- 
torji, na które przybył p. Adam Noel z Komzrna, 
mnany przyjaciel oświaty |ladowej i pan Niewila- 
domski ck. starosta z QCzortkowa. Pod przewodni- 
ctwem p. Jana Gnoińskiego obradowano w Nago- 
rzance od ll rano do 4 popołudnia nad wyposaże- 
niem tej eskoły w potrzebsu przybory naukowe, in- 
wentarz żywy i sprzęty waselkisgo rodzaju, poczem 
zwiedziła kuratorja budynki azkolne, które nieba- 
wem będą zaladnione. Wedle udzielonej nam infor- 
macji szkoła ma być otwartą najdalej w marcn. 

Podajamy to zatem do powazechnej wiadomości, 
aby iutereaowani wnoslli czemprędzej podania 
o przyjęcie do tej szkoły. Do podania bez atemplu 
wystosowanepo do Dyrekcji tej szkoly załączyć na- 
leży: I Metrykę, że ubiegający się ukończył 16 
rok życia; 2. świadectwo szkolne z ukończonej 4 
klasy szkoły ludowej; 3. świadectwo moralności i 
4 świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza, — 
Uczniowie dobrze się prowadzący mogą liczyć na 
stypendja, czyli bezpłatne utrzymanie w zakładzie 
Przewielebnego duchowieństwa i pp. nanczycieli 
ladowych zwracamy uwagę, aby do tej azkoły za- 
chęcali synów włeściańskich. 


Tarnów. (Subwencja Rady powiatowej dla 
tarnowskiej szkoły handlowo-przemysłowej). Czy- 
tamy w Pogoni: Od kilku lat władze nasze au- 
tonomiczne zwróciły szczególniejszą uwagę na 
sprawy przemysłu krajowego. Zdrowo myśląca 
część społeczeństwa przyszła do przekonania, ż8 
przemysł jedynie może zapewnić rolnikowi łatwy 
i korzystny zbyt jego produktom, a z drugiej 
strony powstrzymując miliony, obecnie za grani- 
cę przez nas 28 ebce towaiy wydawan , on je- 
dynie zdolnym będzie do wytworzenia silnego, 
inteligentnego i zamożnego mieszczaństwa. 

Tą myślą przejęci troskliwi o dobro kraju 
ohywatele poczęli na każdem polu i w wielora- 
kim kierunku nad rozwojem własnego przemysłu 
pracować. Sejm wyznaczał co roku na ten cel 
pewną kwotę wcale pokaźną, a obecnie 80.000 
złr. w budżet krajowy wstawił. niektóre miasta 
jak Kraków, Lwów, Tarnów znaczne również 
poczyniły ofiary wspomagając szczególniej szko- 
ły, służące do kształcenia młodzieży w zawodach 
rękodzielniczych i przemysłowych; —a nawet Ra- 
dy powiatowe, które zwykle z większą przyje- 
mnością rolnictwem się zujmują, spieszą z sub- 
wencjami na cela przemysłowe. 

Tak postąpiła tarnowska Rada powiatowa 
w chwili, kiedy towarzystwo pedugogiczne zakła- 
dało szkołę handlowo-przemysłowę w naszem 


Swieta o godz. 


Wolno polować na zające, 
kozły i lisy bażanty kuropatwy, 
cietrzewie i głuszce, na ptactwo błotne i wodne. 


| chce pozbawić 200 złr. 
| towej. 


Geny ogłoszeń 


Od objętości wiersza 
peutem ża 1. raz 6 c. 
za każdy następny 5 „ 

Drobna ogłoszenia 
od wyrazu . . 1'4© 
Następ. razypo 1— „ 


Nekrologja lub Kat 
respondencje prywa- 
tne—za każdy wiersz 
12 ct. Reklamy w ru- 
bryce „nadesłnne* za 
każdy wiersz 20 ct. 
Rękopiszma nie zwra- 
caja się. 


S rano 


Wsehód slonca o 7 galz., 44m. 
Zachod CE a T 
Termometr — 10. Pogoda. 


stonki, jarząbki, 


mieście—wyznaczyła bowiem tej szkole 200 złr. 
subwencji, kierując się słusznie tem zdrowem 
przekonaniem, iż pierwszym warunkiem pomyśl- 
nego rozwoju przemysłu jest wykształcony rze- 
mieślnik. 

W tym jednak roku Wydział powiatowy na 
ostatniem posiedzeniu wykreślił owe 200  złr. 
subwencji z preliminarza budżetowego i te na 
wniosek— może którego z wieśniaków niewiedzę- 
eych, czem jest szkoła przemysłowa?—nie, — sa 
wniosek delegata gminy miasta Tarnowa, dra Fe- 
liksa Jarockiego, adwokata krajowego, b. bur- 
mistrza. 

Daremnie zastanawialiśmy się nad powoda- 
mi, jakieby mogły skłonić dra J. do uczynienia 
podobnego wniosku. Czyżby tu względy oszczę- 
dnościowe grały rolę? Niepodobna, bo przecież 
i miasto Tarnów nie znajduje się w świetnych 
warunkach finansowych, a dr. J. w czasie obrad 


; nad budżetem w Radzie miejskiej przy pozycji: 


subwencja dla szkoły przem., nie przemawiał 
wcale; czy może dr. J. uważa tę szkołę za złę? 
i to nie—bo w niej nigdy nie był, więc sądzić 
nieznanej sobie rzeczy nie może;—czy wreszcie 
uważa szkołę przemysłową za niepotrzebną? i to 
nie, bo przecież przed kilku miesiącami starał się 
usilnie, aby pewien nauczyciel, w bliskich sto- 
sunkach powinowactwa, z nim zostający, w tejże 
szkole godziny wykładowe otrzymał. Starania te 
pozostały wprawdzie bezskuteczne, —przed prote- 
gowanym dra J. inny otrzymał pierwszeństwo, 
fakt ten jednak nie mógł żadną miarą wpłynąć 
na stan szkoły tak dalece, aby ją aż za niepo- 
trzebną uznać wypadało. 

Gubimy się tedy w domysłach, to mogło 
skłonić dra J. do uczynienia wniosku o wykre- 
ślenie owych 200 złr. subw. z pre). budż. Wydz. 
Rady pow., i bylibyśmy bardzo wdzięczni, gdyby 
nam kto zechciał łuakawie sprawę powyższą wy- 
jaśnić, tem bardziej, że dr. Jarocki jest uważa- 
nym na „Krótkiej ulicy“ za przyszłego burmi- 
strza miasta Tarnowa, tego Tarnowa, w którym 
tak pożyteczny zakład naukowy, jak szkoła przem. 
subwencji Rady powia- 


Czy jednak ma posiedzeniu pełnej Rady 
wniosek dra J. uzyska większość -—Wątpimy. 


„Bukowina“ 


Przed kilku daniami donieśliśmy o wydawni- 
„ctwie szczero- ruskiego czasopisma „Bukowina* w 
Czerniowcach. Tamtejsza Gazeta Polska zdaje 
spruwę z pierwszego numeru, który wyszedł wła- 
śnie i pisze: 

„Zarówno ruska jak i polska społeczność na 
Bukowinie przez długie lata w sprawach publi- 
cznych kraju nie posiadały własnego, samoistne- 
go kierunku i identyfikując się z polityką we- 
wnętrzną Galicji, stały bezradne i obojętne wo- 
hec często wrogiej działalności innych miejsco- 
wych żywiołów. Spory i niesnaski obu gulicyj- 
skich narodowości przenosiliśmy par force na 
grunt tutejszy i nie mające ku temu na Bukowi- 


nie najmniejszych danych, drażnilhśmy się i wa- 
dzili wzajemnie, by ostatecznie osłabiać oba sło- 
winitskie żywioły i usuwać je od wpływu na tok 
spraw krajowych — z korzyścią dla osób trze- 
cich, zarówno nieprzychylnych obu narodom.BTak 


polscy, 
pamiętać, 


jak i ruscy patrjoci tutejsi nie chcieli 
iż Bukowina słusznie czy niesłuszni 
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jest ostatecznie odrębnym krajem koronnym i o- 
prócz wspoinych z Galicją, posiada jeszcze od- 
rębne, sobie tylko włuściwe stosunki narodowo- 
ściowe, które wymagają odpowiedniego zachowa- 
pia się i odrębaej działalności. 

Ile na tukiej obojętności straciliśmy, my Po- 
lacy, wskazuje choćby tylko porównanie sytna- 
cji naszej z lut dawnych se stanowiskiem dzi- 
siejszem. Przewódcy Rusinów to samo zapewne 
powiedzi-ć mogę o śwoich sprawach. Nie pomo- 
gliśmy Galicjanom, a zaszkodziliśmy interesom 
polskim i ruskim ga. Bukowiale. 

W ostatnich dopiero czasach, gdy w sfe- 
rach ruskieh przyszli do steru t. z. „narodowcy“ 
~~ nietylko w Galicji, sle i nad Prutem zmie- 
niają się stosunki. Powiedzielibyśmy nawet, ił 
bukowińscy Rusini prędzej przyszli do przekona- 
Dia, w |akim kierunku dażyć należy, aniżeli ga- 


zadanie dla bukowińskich Rusinów, n jedynym 
celem, jedynem pragnieniem jej założycieli jest: 
podnieść ruski lud tutejszy do tego stopnia mo- 
ralnego i umysłowego rozwoju, na jakim stoją 
inne narody monarchii uustrjackiaj. 

Bukowina będzie przeto na pierwszem miej- 
sca omMmawiała uprawy, stojące w ścisłym związku 
26 stosunkami naszego ludu i jego rodzimego 
kraju, Bukowiny; atoli nie omieszka ona od cza- 


| su do czasu zamieszczać także wiadomości o Ży- 


licyjscy ich rodacy, gazie niejednokrotnie jeszcze . 


mącą zdrodą pracę wyziewy uoskwicyzmu, lub 
hajdumacki-j nienawiści. 

Objaw tego mieliśmy w stanowisku Rusinów 
bukowińskich i działalności ich w roku ubiegłym, 
o czem pisaliśmy niedawno w „Bilansie rocznym”; 
— objaw tego spotykamy i obecnie w pierwszym 
numerze dwutygodnika ruskiego, który począł 
wychodzić w Czerniowcach p. t. „Bukowina“. 

Rusini tutejsi zrozumieli, iż oprócz intere- 
sów ogólno-raskich, są jeszcze sprawy wyłącznie 
bukowińsko ruskie, których prasa galicyjska nie 
zastępuje i zastępować mie może i które potrze- 
bują miejscowego organu. 

Zrealizowania tej myśli witamy, jako pożą- 
dany objaw narodowej pracy pobratymców, a dla 
zazuajomiecia czyteluików polskich z kierunkiem 
nowego pisma, podajemy program, jaki w przed- 
mowie pierwszego numoru zamieściła redakcja 
Bukowiny. Skreśliwszy w krótkich ałowach ogól- 
ne zaaczenie prasy w społeczeństwie, Bukowina 
tak pisze: 

„Wszystkie narody oświecone od dawna już 

oznały i zrozumiały wielką doniosłość dzienni- 
weta Zoaczenie tej dźwigni i my, bukowiń- 
soy Rusiui, poznaliśmy; ale z powodu rozmaitych 
nieprzyjaznych stosunków, trudno nam było imuć 
się działalności w tym kierunku. Obecnie dopis- 
ro n<deszłu Oddawna oczekiwana chwila. Zebra- 
la się garstka szczerych i gorącą miłością dla 
ludu pałających patrjotów i położyła pierwsze 
p'dwaliny wielkiego dzieła, zakładająe pisemko 
„Bukowina. 
Bukowina więc 


aprłninć będzie powyższe 


ciu umysłowem galicyjskiej, węgierskiej i ukra 
ińskiej braci naszej, amjeżącej do jednej i tej 8a- 
mej wielkiej rodziay wiernych synów wspólnej 
naszej -Matki — Rusi. 

Niemniej zwracać będzie uwagę na sprawy 
innych słowiańskich braci, zwłaszcza tych, 32 
którymi los przeznaczył uam żyć na jednej zie- 
mi, dzielić z nimi radość i smutek i dm szczę: 
ścia. 

Wobec reszty niesłowiańskich mieszkanców 
naszej monarchji pragniemy zachować się przy- 


jJaźnie i żyć 4 nimi w zgodzie i spokoju tak dłu- 


go, dopóki 


oni samt spokoju 
Cudzego 


nie pragniemy, 


tego mie zakłócą. 
ala chcemy bronić co 


| DABZE. 


Na razie nie zamieszczamy w naszym pro- 
gramie wielkiej polityki. Stać jednakże będziemy 
po stronie dążności Austro-Słowiun, pójdziemy z 
nimi ręka w rękę i połączonemi siłami wspema- 
gać się wzajemnie, bo jedynie w ten sposób — 
wedle naszej opinji —zdołują słowianie uustrjac- 
cy cel swój osiągnąć, a cel taa dla aus 
wszystkich powinien być jeden. 

Oto nusz program, jasny i każderiu zrozu- 
miały." 

Tak jest istotnie. Program to jasny, Zrozu- 
miały i roztropny, jakko!wiek niv przypadnie za- 
pewne do gustu moskalofilskim ponoimarom. 

Powyżej postawionemu programowi odpowia- 


da cały układ pismiu, które w pierwszym raę- 
dize przeznuczone jest ala ludu, W artykule „Za 
wsi“ znajdujemy bardzo trafne uwagi o wybo 


rach do Sejmu i do Rudy padstwa. w rubryce 
zuś „Przegląd prasy“ redukcja streszeza zdauie 
wiedeńskiego Purlametaera o dawuiejszej (cen- 
tralistycznej) i obrenej polityce Rusinów. Resztę 
numeru wypelniują szczegółowe wiadomości oru- 
chu licznych stowarzószeń ruskich ua Bukowinie 
i kronika wiadomosci bieżących. W części lite- 
rackiej zamieszczono powinutkę O. F. vod tytu- 
łem „Safut Zinycz*. Język Bukowiny jest ludo- 
wym. 


| 
| 
| 


Walne promadssnie pali, Towarzystwa naltowago. 


Na dragiem posiedzeniu Tow. naftowego pan 
Burzycki wygłosił odczyt o rozmaitych systemach | 
wiertalczych. Na ten temat wywiązała się ożywio* 
na dyskusja, w której wzieli udział pp. Fedoro" 
wicz, Oiszewski I baron Rhedl. å 

Nastepule marszałek kraj. dr. Zyblikiewieś 
podniósł konieczność kształcenia robotników krajo” 
wych w pczemyśle naftowym | snpewnił w tej mie” 
rze poparoje władzy nut nomioznej, Zęgromadzeaib 
podziękowało pann marszałkowi za dobre ch 
przez powstanie. 

Pan Sarzyoki zawiadomił zgromadzenie, że P 
Deskur wykonał znpełny warstat wiertniczy kans” 
dyjski. 

Po załatwienin spraw administracyjnych pan 
Szozepunowski przedstawił zgromadzeniu stosunki 
handlowe przemysłu naftowego. Obliczając koñ- 
seumcję nafty, wykazal pan Śzczepinowski, że ne 
jednego mieszkańca przypada w KRəsji o połowę 
mniej, w Niemczech 3 razy więcej nafty jak W 
Anstrji. Dalej dotknął mowoa rozmaitych, aż nad- 
to zuanych anomalij taryfowych i wniósł wysłanie 
w tym wzęlądzie deputacji do rząda. 

Pan Bzoenborn wniósł raprowadzenie taryfy 
jednostkowej dla ruchu wewnętrznego 1 wyjytko- 
wych taryf dla większych utacyj. Nadto domaga się 
pan Bzoenborn zaprowadzenia jednolitej marki dla 
nafty galicyjskiej. W końcn nobwalono mianować 
ministia rolnictwa pana Falkenhnyna, honorowym 
czlonkiem Tvwarzystwa. 


Śp is Kupi 3 Borowiki, Biskup Płocki 


Pierwszy z bisknpów, kiórzy przed dwoma laty 
zasiedli atolioe katedr w Królestwie, stanął już 
w krainie wieczności, jak to donieśliśimy wego- 
raj. Ks. Kasper Borowski, biskap niegdyś Łucko- 
Żytomieraki, a ostatnio Płocki, atarzec ośmdziesięcie- 
kilkoletuł, najstarszy z bisknpów naszych, zmarł 
duia 15. bm. o godzinie 11. wieczorem w. Płocka. 

Urudził on siy 6. stycznia 1802 roko, piler- 
winstkowe wyksztułcene odbierał na Białorusi, w 
roku 1830 otrzymał święceniu kaplańskie l od tej 
pory zajmował ałę nstawioznie pracami swego po- 
wołania i pracami nunkowemi. Przez kilka lut pa- 
aterzył w parafiach niemieckich, a od roku 1838 
do roku 1848 sprawował ciężki obowiyżek profesora 
naprzód w akademji wileńskiej, a potem w petera- 
burskiej. 
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(Ciąg dalązy.) 


Jakże teraz pustym i milczącym wydaje się 
ten ogromny zam»k! Ludy Chaterys z nieporó- 
wnaną dobrocią wydała przed odjazdem wszyst- 
kie rozporządzeniu, tyczące się moich tu wygód. 
Cała stujuiu, konie wirrzchowe i powozy stoją do 
mego użytku, całą służbę mam na usługi, nie 
musi się to podobać, obawiam się nawet, Żeby 
mnie pie wzięli ża rodzaj szpiega, Zostuwionego 
do piluuwania ich. 

Wyjątek stanow! zawsze przyjaciel 

rodnik, u niego mam wielkie 
fubię kwiaty i znam mę na nich, jak wszyscy 
prawie artyści. Zresztą jestem sam pośród tej 
zgrai sług, których jedynem zadaniem stroić się, 
jeść i ziewać; gdyby nie tyle dżłdżystych dni, 
podczas których tmnlować trudno, nie mógłbym 
Bię Uskarzać Na taki rodzaj życi, nawet wdro- 
żyć sę wen t0oŻun. Jodły, cedry i dęby prastare, 
niezmiernej dłogości lipowe s<palery tworzą o- 
koło zamku widuk nader imponujący i uroczy- 
sty. Skoro rię Ściemni tak, że pracować nie mo- 
gx. przechudzam się po parku; sarny nie ucieka- 
ja przedemną, owszem zdają się mnie już pozna 
wać. Jest tu mianowicie „Jedna warneczka bardzo 
obłaskawiona ; ta do mojej ręki przychodzi, naj- 
ładniejsza ze wszystkich, chociaż tu mówią, że 
bardzo już atara, była ulubienicą hrabiego, da- 
wnego tutejszego właścicielu, nost na szyi srebr- 
ną obrożkę. Jakież było zdziwienie moje, gdy 
wyczytałem na tejże imię „Nerina,“ które jak 
szanownemu Ojcu wiadomo, było imieniem mo- 


mój, 0- 
poważanie, bo 


jej matki. |jri matki. Szczególne to uw nie nprawiło wra- | je przeź służbę wyw: to ba tonie »prawiłu wrae 
żenie, jakbym na obcoj ziemi spotkał przyjacielu. 
Opowiadają, Że hrabła, któremu Alfred było na 
imię, wiele podróżował, stczególnie długi czas 
bawił we Włoszech; — był to zupełny kosmo- 
polita, nie dobry zresztą człowiek, to też niako- 
rzystne o sobie pozostawił mniemanie w kronies 
miejscowej i opowiadaniach tych, co go znali, 
tak mi mówił mój przyjscie! ogrodnik. Tugo o 
statpiego odwiedzam czasem w jego mieszkaniu, 
posiadu we wsi piękny dem, wózek i konia. Z 
dochodami, jakie pobiera, szlachcie wenecki lub 
toskuński minłby się za bogatego. 


Nie wiem drogi Ojcze, czy Was 
śmienna paplanina zajmuje, lacz tym 
wtajemniczam Was w moje obecne życie, dzielą 
się z Wami moją myślą i zajęciem. Drogi Oj 
cze! po co miałbym się z tem taić?  Lepij 
prawdę wyznać, brak im, bardzo bruk e Pe 
lady Charterys; jakżeżby inaczej być mogło? 
Nie powiem, żebym doznawał nudów, pomimo 
samotności w jakiej żyję; ja bię nigdy nie nu- 
dzę, kiedy mam pracę, a przy niej swobody ros- 
porzędzania sobą, kiedy mi wolno czasem tę pra- 
tę przerwać, by wyjść «skoro żechcę odetchuąc 
ńwieżemm powietrzam. Prawda, że tutejszo paka 
trze nie często do przechadzki wzywa. Jednej 
rzeczy zaczynam się obawiać i z tej wyspowia- 
dam się Wam  szezerze, oto obawiam wię, oży 
nie przyzwyczajam Się zanadto do wygód Życia 
wystawnego ; dotąd miewałem pod nogami pro: 
stą podłogę bez kobierca, otaczały mię gola Ścia 
ny, jeżeli je sam szkicami jakiemi nie przyoźzdobi- 
łem; sprzęty moje były ubogie, jak najskromniej- 
sze pożywienie : polewka, chleb, owoce, 
szklanka krajowego wina. 


moja pi- 
sposobem 


czasami 


Teraz, tak dalece złych przyzwyczajeń łatwo 
się nabywa, wydaje mi się bardzo Daturalnem, 
mieć co dzień przygotowaną kąpiel, odzienie mo- 


Je przeź nłużbę wywzysze zone i Żłożone starannie, 
stól dia muiw samego trzy razy na dziań Za- 
stawiony wykwintaemi przysmakami, winom frum - 
cusxiem najlapszem, wszystko to podume w kry- 
sztułach, piękuej chińskiej poreolknie, Na śre- 
brach pamiętających królową Annę, nie mówiąe 
już o upudjowanych olbrzymiego wzrostu loka- 
jach kręcących się około muin w takiej cichości, 
że myszy więcej by hałasn sprawiuły. Cuty ton 
tryb Życik tak mi się jukok wydaje stworzonym 
dla mnie, aż wstyd powiedzieć ; czuję, ik mi brak 
będzie tego wszystkiego, gdy mi wkróten przyjdzie 
powrócić dv duwurgo ubosiwa, 


Niestety | tak jeszeze niedawuo miałem Się 
za filozofa, za porte przestującego na pokarmie 
ducha a gurdzącego marnościumi togo kwiatal 


Widzę terag, he zipawno junk większa część 
mnieimanych mędreow pomintułam tom, czego 
nie mogłem ogguąć; prawda i to, ġa łatwiej 


jest w naszym włoskim klimacie poprzestnć na 


garsel hwek i kromes chlebu — i że twarda 
guła podloga nie tak nọdanio wygląda, gdy po 
niej igra worący promi ú słońca przedzi"rający 
Siy Tee bujne sploty dzikiego wins. Aubnem 
at dié sią opanować rożkoszom Kapuy, gdy 
kogo w przysźłowei nie oprócz pracy, niepa wno- 
ści a bodaj czy nia nydzy nio ezakn. Widzicie 
wipe, mój dsbcy Ojeza, ta żalu mego i obuwy 
Da myśl przyszłego odjazdu niad, mie trzeba 
przypisywać zajęciu memu wdziękumi kobiety ; 
muiej sźlschetać, mniej duchowe powody mną 


rządzą. Sam le pazi minatan o sobie wyobrażenie, 
w jeduńm tylo nio masz aminy, to jest w u- 
ezuciuch wdzięczności i przywiąznnia mego dla 
Was. 


Lady Charterya do Leona Benso. 


Jak postępują nasan fraski? Proszę do mnie 
Bapiuać i dać mi o sobie wiadomość. 


KURJER LWOWSKI. 
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W tym roku ka. Borowski otrzymał prekoni- 
zację na biskupa  Łucko-Żytomierskiego, święceń 
biskupich udzielił mu w Petersburgu d. 5. grudnia 
tegoż roku ks, Antoni Melchior Fijałkowski, ów- 
szesny sufragan i administrator, a następnie me- 
tropolita warszawski. 

W roku następnym ks. Borowski objeżdżał ka- 
tedry swoj dyecezji w Łuckn i Żytomierzu, wizy- 
tował obszerny dyecezję. pracował nad dobrem ma- 
torjalnem i moralnem swoich dyecezjan, zakładając 
instytucje dobroczynne i czuwając nad czystością 
üauki i nud przykładem  dnohowieństwa  parafal- 
nego. 

Wyczerpywało to fundusze zacnego pasterza, 
ale nlọ wyczerpało zapału i gorliwości jego paster- 
skiej. TZwyczajem ówczesnym ks. Rorewski odbył 
pielgrzymkę ad limina apostolorum; udał się do 
Rzymu, tam właśnie odbywała się kanonizacja mę- 
czenników japońskich, w której ks. Borowski przy- 
jat udział. 

Papież Pius IX serdecznie przyjął uczonego i 
gorliwego biskupa I zamianował go asystentem tro- 
nu paplenkiego. 

Ks. Borowski przez czas dość dłagi nie spra- 
wował aizędn biskopiego, przebywał bowiem na 
wygnania w głębi Rosji, dopiero w rokn 1883 go- 
wiał do tej pracy powołany na nowo, jako biskup 
płocki. 

Bedziwy starzec ujął laskę pazterską dzielną 
dłonią, ale nie dane mu jej było długu dzierżyć. 
Zaledwie zdążył dopełnić objazdu kanonicznego 
dyosezji I odezwać się w kiika listach pasterskich 
do duchowieństwa i Indu, gdy po niespełna dwóch 
latach pasterstwa zamknął oznjne oczy | zlożył w 
pośmiertnym uścisku dłoń, którą błogosławił i pro- 
wadził do wyższych celów lud swój przez dlugie 
lata. 

Gdy dzwony starożytnej katedry płockiej ob- 
wieściły mlascu o śmierci pasterza, jęk ich odezwał 
się echem bolesnem w sercach mieszkańców, liczne 
tłumy pobożnych szły pożegnuć drogie szczątki pa- 
atorga. Zwłoki áp. ks. bisknpa spoczywać będą aż 
do wtorku w domu biskupim, poczem odbędzie się 
przeprowadzenie do katedry i nazajutrz, we środę, 
pogrzeb, ów simntny hołd składany pamięci smar- 
łych. 


Nowa wyprawa afrykańska. 


Jeden z współuczestników 
zińskiego, p. Iirszenfeld, który 
jako inżynier podróżował wiele, 


wyprawy Rogo- 
poprzednio już 
bawi obecnie w 


Leone Renzo do Kecelino Ferraris. 


Mam Ci ojcze powiedzieć o czemś co mnie 
drażni i dusi, ule skoro usłyszysz o tem, będziesz 
może sądzić, że to drobnostka. 

Muszę z góry zapowiedzieć, że Milady od- 
jeżdżłając dała mi klucze od bibljoteki z niro- 
graniczonem pozwoleniem korzystania z kaiąg 
traktujących o sztuce, tudzież 2 rycin i rysun- 
ków. Rodzina ta, jak zwyklu to bywa, nie odda- 
wału się Hztuce, ule zdaje wię Żo zmarły hrabia, 
którego następcą i sukcesorem była matka Mila- 
dy, był zbieruczem, bo wszystkie rzeczy, doty- 
czące sztuki pochodzą od niego. Obawiałam się 
przyjąć klucze od tych pokoi, ale Milady nasta- 
wała na to i zdawała się tak wielką wagę przy- 
wiązywuć do tego objawu zaufania, że nie chege 
jej obruzić nie mogłem odmówić, mimo, iż nie- 
chątnie przyjmowałem ten znak zaufunin, i że 
ochmistrz dworu był mocno tem obrażony. W tym 
więc lokalu uporządkowałom wszystko w dniach 
dźdżystych, których tu bywu tyle. Rysunki nie- 
małej wartości, tak co do chronologii jek i szko- 
ły pomieszane, miniatury i medale największy 
tworzą chaos. 

Zamykam bibljotekę skoro nie jestem przy 
robocie, a powodu czego ochinistrz stał się mym 
śmiertelnym wrogiem. Wśród tych rysunków 
znajdują Bię szkice hr. Aruleda, zmarłego przed 
80 może laty, odznaczające się wiłą. Gdyby hra- 
bia nio był tak bogatym, byłby z pawnością 
wielkim malarzem. Pomiędzy tymi  szkicami, 
przedstawiającymi po większej części głowy i fi- 
gury znalazłem portret pastelowy młodej Rzy- 
miank:, która ma znane mi dobrze rysy mej 
matki. Niema pod tym rysunkiem podpisu ale w 
innej teco znalazłem trzy rysunki, przedstawiające 
tę wamą twarz. Powiecie może, że jest te tylko 
sg okoliczności, przypadkowe podobieństwo. 
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Paryżu, w celu urządzenia nowej wyprawy. Wy- 
prawę tę atoli p. H- chce przedsięwziąć o wła- 
gnych jedynie siłach, pod protektoratem rządu 
francuzkiego, który z doprowadzenia jej do skut- 
ku mógłby osiągnąć dla siebie bardzo duże ko- 
rzyści. 

Przedawszystkiem idzie tu o rozpostarcie 
protektoraiu nad rzeczpospelitą liberyjską, która 
wskutek krytycznego położenia finansowego, po- 
trzebuje koniecznie protektoratu którego z państw 
europejskich. 

W roku przyszłym 1886 kończy się termin 
pożyczki, jaką rząd liberyjski zaciągnął w Anglji, 
pożyczki stosunkowo bardzo znacznej, 100 tysię- 
cy funtów szterlingów, której oddać w żaden apo- 
sób rzeczpospolita liberyjska nie będzie w stanie. 

Rząd angielski czeka też tylko na to, aby 
rozpocząć swe panowanie nad Liberją. 

O uzyskanie protektoratu nad rzeczpospolitą 
liberyjską stara się też silnie i rząd niemiecki. 

Rząd liberyjski atoli, widząc się w każdym 
razie zmuszonym do przyjęcia protektoratu ob- 
cego państwa, któreby zajęło wię uiszczeniem 
wspomnianego długu, ze wszystkich ubiegających 
się o to mocarstw, przekłuda Francję, o czem 
przekonał się p. Hirszenfeld w latxch 1883 i 84, 
gdy zwiedzając Liberję, poznał się z prezydentem 
rzeczypospolitej p. Johnsen. 

P. Johnsen jest wielkim przyjacielem Fran- 
cji i radby bardzo oddać rządzony przezeń kraj 
pod protektorat Francji, oraz zezwolić następnie 
na eksploatację Liberji pod względem kandiowym 
i naukowym. í 

Otóż p. Hirazenfold proponuje rządowi fran- 
cuskiemu ekspedycję; oprócz rozpostarcia protekto- 
tatu na Liberją, ma na celu przebycie rzeki św. 
P.włu, odnalezienie jej źródeł, które sg w bli- 
skości źródeł Nigru, w okolicach gór Lamo, w 
paustwie Batedugon, gdzie ekspedycja wstrzyma 
się przez czas pewien, dla założenia pierwszej 
stacji handlowej, (w tym calu obiera p. H. min- 
sta Mouzard i Kunkan), następnie: poznanie 
znacznej doliny Nigru i urządzenie komunikacji 
pomiędzy Tmbuktu, w oceanem Atlantyckim. 

W okolichch Kamalji p. H. zamierza zbadać 
dwie rzeczki bogate w prasek złoty. 

4 Kumalji «kspedycja uda się do Bnmont, 
posiudłości francuskiej. 

Tam zwiększywszy swe siły pod wzgiędem 
wojennym, udsie się wprost do Tumbuktn,na Ha- 
mid-Allaki. 

Z Tumbuktu ekspedycje wraca do gór Kon- 


Być może. Ale czyż niepudubnn, żeby ten ezło- 
wiek był jej kochankiem? Czy nie zechcesz mi, 
drogi przyjacielu podać kilka szczegółów, zna- 
nych ci, lub opowiadanych o mej matce? Czy 
pochodzenie mojego ojca było kiedykolwiek ana- 
ne. Odpowiedz ini wyczerpująco i natychmiast. 


Don liceelino Ferraris do Leoua Renzo. 


Odpowiadan: mój synu natychmiast na twój 
list. Alo nie wiem nie więcej nadto, co ci nieraz 
opowiadułem, że twoja matka przez całe życie 
znana była mieszkancom tych gór, że była cár- 
ką Evarista Reazo, że jakiś cudzoziomiec wy- 
dawszy się zn artystę kilka tygodni nią się zaj- 
mowal, te Nerina Renzo z nim poszła i cały 
rok byłu nieobecna, w którym to roku Renzo 
zabity został przez wołu, którego chciał chwycić 
na lasso, że po powrocie swym nikomu nie cheia- 
ła powiedzieć gdzie była, że odziedziczyła dość 
po ojcu, aby módz wyżyć i że po kilku miesi 
cach urodziła chłopca — którym jesteś ty — 
którego ochrzciłem i w metrykę zapisałem pod 
imieniem Leona Renzo. Nazwałem cię Leonem 
po patronie, któremu poświęcony jest kościoł 
wasz a Renzem po twym dziadku. Matka twoja 
umarła gdy miałeś lat 7. Nie powiedziała ona 
mi nigdy, ani na spowiedzi ani gdzieindziej, nie 
o swych losach w owym roku nieobecności, lub 
też o nazwisku, albo ojczyźnie człowieka, które- 
go jesteś synem. Jakkolwiek była to nadzwyczaj 
miła kobieta i ze zdrowym rozumem. zdawało 
mi się przecież, że po twem urodzeniu niekonia- 
cznie była przy zdrowych zmysłach. Jakiś smu- 
tek serdeczny i wieść o Śmierci ojca, opowie- 
dziana jej niespodziewanie i z jeskrawemi szcze- 
gółami przez pasterza, pomięszały jej umysł nie 
niszcząc go przecież zupełnie. 


(Ciąg dalnay nastąpi). 


go, kierując się na miasto Arra, jedno z ważuiej- 
szych po Tumbuctu, pod względem handłowym, 
i odsznkawszy żródła rzeki Kovala, mniej więcej 
po dwóch latach podróży powraca do oceanu 
Atlantyckiego. Przedstawieniom projektu p. H. 
rządowi francuskiemu, zajął się komitet paryskie- 
go towarzystwa geograficznego, który za pośre- 
dnictwem jednego ze swych członków, barona 
Teste, wyraził p. H. wielkie uznanie za wybor- 
nie obmyślany plan ekspedycji. 

Rząd francuski niewątpliwie przyjmie 
pozycję p. H., urzeczywistniemie jej bowiem 
sprzyja wielce widokom tegoż rządu, a miano- 
wicie przyłączeniu do Senegalu ważniejszych 
krajów Afryki środkowej, wśród których Liberja 
pierwsze zajmuje miejsce. 

Prócz tego ekspedycja p. Hirszenfelda uto- 
ruje najkrótszą drogę handlową do Tumbnkiu. 

Jeżeli komisja rzeczona powiedzie się, imię 
naszego ziomka p. H rszenfelda, zostanie głośnem 
w Europie, jako znakomitego podróżnika, czego 
mu szczerze Życzyć należy. P. Hirszenfeld po 
rozstaniu się z Rvgozińskim i po powrocie do 
Europy zapadł w ciężką chorobę, z której wy- 
szedł przed kilkoma tygodniami 1 zaraz zujął się 
wspomnionym projektem. 

Pan H. ma żal do niektórych pism warszaw- 
skich, które nieznając dokładnie powodów poró- 
żnienia się jego z Rogozińskim, nie zawahały się 
przed ogłoszeniem publicznem zupełnie fałszy- 
wych pogłosek. P. MHirszenfeld w sprawie tej nie 
zabrał zupełnie głosu, czekając na powrót Ro- 
gosinskiego, który sam dokładnie rzecz całą 
wyświetli. 


pro- 


KRONIKA 


Pogrzeb ép. Tadeusza Żulińskiego. Całe miasto, 
wczyscy mieszkańcy stułeczuecgo grodu — glebo- 
kim przejęci są żalem wakutek zgonu tego czło- 
wieka, jednego z najzacniejszych, którzy przykła- 
dem i czynem przyówicculi uarodowi. Na pierwszą 
wiadomość o śmierci Dra Żulińskiego, prezydent 
miasta zwołał grono radnych, i ukonstytnował ko- 
witet dla zajęcia mię pogrzebem kolegi obywatela. 
Komitet ten nchwalił zaproponować radzie miej- 
skiej urządzenia pogrzebu i postawienia pomnika 
kosztem miasta. Do komitetu tego przyłączyło się 
kilkunastu obywateli, reprezentujących szersze koła 
spułeczeństwa. Wydział krajowy wyasygnował rów- 
nież pewną kwotę. W niedzielę wieczorem  nłożo- 
uo program pochodn, a prezydóni miasta wystoso- 
wał odezwę do wszystkich korporacyj i stowarzy- 
szeń do gremłalnego oddania ostatoiej nalugi zmar- 
łemu, zapraszając również do ndziałn duchowień- 
stwo wszystkich wyznań, 

Pogrzeb odbedzie się dziś o godz. 3 popołu- 
dniu z domu nr. 6 ul. Gliniańska. Prey eksporta- 
cji zwłok przemówl imieniem Rady miejskiej dr. 
Roszkowski, Nasteępnia wyroszy pochód mł. Gliafań- 
ską, Lyczakowską, Czarnieckiego, Podwale, Ruską, 
przez Rynek, na plac Kapi'mlny przed katedrę, 
gdzie stowarzyszenie „Lntnia* odspiewa chór żało- 
bny. Stamtąd przez plac Marjacki, Halicki itd. 
uda się w pochód, odprowadzając zwłoki na miej- 
sce wiecznego spoczynku oa cmentarzu Łyczakow- 
skim, gdzia nad grobem przemówi radny Heppe i 
ktoś z duchowieństwa. Słożbę porządkową podczas 
pogrzebu pełnić będzia straż ogniowa oohotni- 
oza i miejska, tudzież młodzież akademi- 
cka., Młodzież akademicka w porozumieniu z człon- 
kami towarzystwa  „Sokoł* objęła też od wczoraj 
straż honorową w domu żałoby przy trumnie, u 
stóp której liczne składają się wieńce. 

Lutnia. Zarząd zaprusza szan. członków chóru 
męskiego do jak najliczniejszego zebraula salę dsié 
o godzinie trzy kwadranse na trzecią przed do- 
mem l. 6, przy ulicy Gliniańskiej, w celu oddania 
ostatniej posługi nieodźałowanej pamięci dr. Tade- 
uszowi Żulińskiemnu. 

Wydzisł Towarzystwa gimnastyoznego „Sokoł“ 
zaprasza członków Towarzystwa czynnych, wspie- 
rających i założycieli, ażeby zgromadzili nię dziś 
we wtorek o godzinie 3 papołudnin w sali gimna- 
stycznej (prźy%alicy Zimorowieza) w celu wzięcia 
udziału w smutnym obraędsie pogrzebu, nieodżało- 
wanej pamięci Bastępcy prezesa towarzystwa Tade- 
usza Żulińskiego. W braku mundurów i odznak — 
musimy alọ masą odznaczyć — dla tego o liozny 
udział prosimy. 

Posiedzenie ozłonków Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika zapowiedziane na 30. bm. nie odbę- 
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dzie się tego dnia gz powodu pogrzebu Dra Tadeu- 
sza Żulińskiego, na który członków Towarzystwa 
zapraszam. — Kreutz, przewodniczący Towarzystwa 
przyrodniezego. 

Wydział Stowarzyszenia rękodzielników lwow- 
skion „Gwiazda“ zaprasza wszystkich członków do 
wzięcia udziału w pogrzebie śp. Dra Tadensza Žo- 
Hńskiego. Punkt zborny w lokalu „Gwlazdy* o go: 
dzinie 2giej po południu. 

Komenda straży ochotniczej ogniowej wzywa 
wszystkich członków, ażeby się zgromadzili na 
strażnicy dziś o godzinie Zgiej, dla wzięcia udzia- 
łu w oddaniu ostatniej posłngi zmarłemu ép. Dr. 
Tadeuszowi Żulińskiemu. 


t Tomasz Horodyski, poseł do Rady pnństwa, 
o którego chorobie donieśliśmy wczoraj, amar? w 
Krogólcu d. 17. bm. o godzinie l. po połndnia. 

F Kornel hr. Golejewski, były właścieiel dóbr 
i snany dyletant muzyk zmarł wczoraj we Lwowie. 


Potrójny jubileusz obchodził dnia 15. listopada 
z r. p. Józef Krans, nanczyciel ludowy z Otten- 
hansen w okrego szkolnym gródeckim; „złote wo- 
gole“ jako 50-letnią rocznicę pożycia ze swoją mał- 
żonką; 58-letnią rocznicę służby naaczycielskiej i 
5O-letnią rocznicę spełulania obowiązków nauczy- 
cielskich na jednej posadzie. 


Komitet wystawy szkiców nprasza wszystkich pp. 
artystów o nadsyłanie utworów przeznaczonych na 
tę wystawę. Komitet odbiera codziennie deklara- 
cje od najznakomitszych artystów naszych, dzieki 
czemu przyszła wystawa zapowiada się świetnie. 
Utwory na wystawę przeznaczone zgłosić należy do 
Koła literacko: artystycznego, plac Marjucki I. 9., 
od godziny il. rano. 

Pooiąg kurjerski, który zeszlego lala został za 
prowadzony pomiędzy Lwowem i Wieduiem, będzie 
kursował i tego lata, a mianowicie w połączenia 
z pociągami rossyjskimi w Podwołoczyskach. Ter- 
mln otwarcia tego rucha naznaczono na l. czerwca, 
być jednak może, iż nastąpi to już 1. maja. Osta- 
teczna decyzja zawisłą jest jeszcze od porozumie- 
nia z kolejami rossyjskiemi. 

Z kolei państwowej. Tarnowska Pogox pisze: 
„Załste nasz kraj nważany jest przez dyrekcję ko- 
lei państwowych za kraj dzikich, w którym wolno 
z obywatelami czynić wszelkiego rodzaju naduży- 
cła, a nawet i bezprawia. Z wielu przykładów 
podobnego postępowania przytaczamy obecnie je- 
den. Dnia 15. bm. we czwnitek przybyłam ze wal 
do Nowego Sącza, gdziem przed wpół do ósmej 
wieczór kapil bilet do Tarnowa. Usladłszy w po- 
kojn, czekam czy rychło dadzą znać waiadania do 
wagonu, tem więcej, iż mając pod ręką plan roz- 
kładu jazdy z dniu 15. listopada 1884, wyczyta- 
łem, iż pociąg wyrusza z Nowego Sącza ku Tar- 
nowowi o godz. 8. i 55 minut. Z początku zaba- 
wiałem się widokiem licznych pasażerów, którzy 
jużto z dziećmi, jażto sami z niecierpliwością wy- 
glądali wyjazdu. Mija niestety dziewiąta godzina, 
mija dziesiąta i dalej, a pociąg nie odchodzi. O 
wpół do jedenastej daje znak naczelnik stacji, iż 
pociąg spóźnił się o dwie godziny. Przerażeni za- 
kupują bilety nowe, by przez Skawinę i Podgórze 
jechać do Krakowa, inni zimnłejsi lub ubodzy cze- 
kają losu, jaki ich tn epotka. O godzinie jedena- 
stej wreszcie wyrnszyliśmy z Nowego Hącza lo 
dziwo, o dwunastej staneliśómy w Grybowie. Ta 
wypędzono nas z wagonów, a na zapytanie, kiedy 
odjedziemy do Tarnowa, z zimną krwią nam odpo- 
wiedziano: „jutro o wpół do dziewiątej". Dlacze- 
góż nie zaraz? Bo pociąg jnż przed dwoma godzi: 
nami wyruszył do Tarnowa. 

Proszę wyobrazić sobie ciężki zawód wazy- 
stkich, którym pozostała ta okoliczność, by jak 
pies na dworze nocować. Czemu”? Sam ałyszałem 
narzekających włościan, iż nie mają centa w kie- 
sseni, aby kupić sobie coś zjeść i gdzie sie prze- 
spać, A na dobitek i restaurację zamknięto I po- 
koje kolei, tak, że podróżny| ubogi zmnazony byt 
w czasie mroza całą noc pod golem nłehem prze- 


leżeć. Inni zaś musieli się dobrze opłacić w re- 
stanracjach | hotelach za nocleg i liche śnia- 
danie. 


Otóż wreszcie o wpół do 9, wyjechaliśmy z 
Grybowa i w 12 godzin później, przybyliśmy do 
Tarnowa. W 

Dodać do tego, że wagony ogrzewane (7) by- 
wają flaszkami, w których woda zamarza, że okna 
i drzwi starych wagonów nie domykają się, że na 
każdej stacji potrzeba siać po 15 minat, że każdy 
przeziębnie i reamatyzmn, jeżli nie sapalenia na- 
bawi się w tych wagonach któż nie powie, iż 
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kraj nasz w oczach dyrekcji za Azją chyba bywa 
uważany”. 

Komitet balu techników, który odbędzie się dnia 
24 stycznia, nprasza nas o uwiadómienie, że wysłał 
jnż zaproszenia. Gdyby jednak ktoś wskutek braka 
dokładnego adresu dotąd zaproszenia nie otrzymał, 
raczy zgłosić się ustnie lub pisemnie po biura ko- 
mitetn w gmachu politechniki. 

Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. Drex- 
lera i Synów, plac Kapitulny 1. 2. Pp. Kichał Dy- 
szczakowski złr. 2, Adolf Stecki 3, Lndwika G. 3, 
M. Sikora 1, T. P. I, Kolegium par. archikatedral- 
nej sa asystę 6, pani Miknli 10, M. b. 10, ks. 
kan. dr. Jurkowski 10, — Rozdano od dnia ligo 
do 17 stycznia b. r. 1.614 porcyj zupy, 1.577 por- 
cy) chleba. 

Próby tańców w sali „Sokoła“ odbywające sie 
wabią coraz liczniejsze grono słnohaczów. W nie- 
dzielę sala byłu szczeluła zapełniona i nie dziw, 
bo £ „próby“ takiej każdy wychodzi zadowolony. 
Z programu niedzielnego kilka numerów zostały 
szczególnie przychylnie przyjęte. Maznr Falla mu- 
sint być powtórzony, a tańce Tymolskiegc I piękne 
„Fra-Bombarda* Czibulki zjednaty sobie grzmiące 
oklaski. 

Sokół tarnowski. Walnemu Zgromadzeniu tego 
stowarzyszenia, odbytemu dnia 11. b. m, przewo- 
dniczył dyrektor gimnazjam dr. Trzaskowski. Pan 
Igo. Przybyłkiewicz, kierownik ćwiczeń, odczytał 
rozprawkę aa temat: „O gimnastyce ze stanowi- 
ska ekonomji apołecznej”, którą zgromadzeni z za- 


jgcłem wysłuchali t oklaskami nagrodzili. Nasctę- 
pnie przystąpiono do wyboru nowego wydziału. 
Wynik następujący: Przewodniczący dyr. p. Trza- 


skowski, zastępca p. Fr. Sichrawa: członkowie Wy- 
działa: Miildner Wilhelm, Koszykiewicz Michał, 
Banm Kamil, i Przybyłkiewicz Ignacy; zastępcy: 
Matwij Stanisław ł dr. Biegański Karol. Na rewi- 
dentów do sprawdzenia rachanków wybrano pp. 
Miudnera W. I dr. (żlazera Inadwika. Z kotel po- 
rządku dziennego obradowauo nad wnioskami przez 
Wydział I członków poczyulonymi. 

1) Uchwalono wkładkę miesięczną na luty, ma- 
rzec I kwiecień w wysokości 50 ct. 

2) Sprawę zaprowadzenia nauki szermierki 
polecono p. Przybyłkiewiczowł, do którego należy 
się w tej sprawle ndawąć. Zgłoaslił nje mianowicie 


panowie, którzy będą bezpłatnie nauki ezarmierki 
ndzielać. 

3) Sprawę urządzeuła pływaluł w Rzędzinie, 
do której jnż przygowowano odpowiednie plany 


przez p. Wadowskiego sporządzone, odstąpiono Wy- 
działowi do dalszego traktowania. 

4) Porozumiewano ałę także co do nrządzenia 
zabawy towarzyskiej członków stowarzyszenia. 

Po zamknięciu posiedzenia obradował eszcze 
Wydział, który z pomiędzy siebie powołał na skar- 
bnika p. Koszykiewicza, na sekretarza p. Bnuma 
Kamila, a na żzlerownika ćwiczeń gimnastycznych 
p. Przybytkiewicza. 

W Czerniowcach zmarł Teofil 
Sirus, emeryt. radca sądu krajowego. 


z Komotowa 


Br. Miohał Kapri, o którege nagłym zgonie w ' 


pociągu do Halicza donieśliśmy, liczył, jak plazo 
(raz. Polska, lat 59, byłkomandrem orderu Fran- 
ciszka „Jozeta i właścicielom dóbr Szerbowce | Ka- 
lańndestie. Zmarły należał do najlepszych gospo- 
darzy w kraju i jako członek Towarzystwa kultury 
krajowej, był wielce pożytecznym. W roku 1873 
powolanym byt do składu jury dla oceny wysta- 
włonych komi, wówczas takżs byl prezesem ko- 
misji krajowej dla chowu keni. W życiu poli- 
tycznem nie brał udziału. Prawość charakteru 
jednała dlań wszystkich, co go kiedykolwiek bliżej 
znali. Obywatelstwo bukowińskie trach w nim 
dzielnego towarzysza. Š. p. Kapri pozostawił cztery 
córki, z których dwie są zamężne. 

Męoczennik miłości. Był to sobie piękuy mło- 
dzieniec o włosach koloru pomidorowego I zanadto 
może erlim nosie. W sklepie ojców swoich sprze- 
dawał „towary norymberskie*, a w chwilach wol- 
nych od ksiąg i cyter, marzył o miłości. [I stało 
się, że poznał dziewice » rodu lunego wyznania, 
dzłewicę dojrzałą jak owoc w późnej jesieni ñ% żą- 
dną sorca czułego, któreby jej osładzało samotność 
sturopanieństwa. Rosgorzeli dla siebie miłością pło: 
mienną, a dni płynęły im błogo i szczęśliwie wsród 
grachań wieczorami przy szumie wyniosłych topoli 
nad brzegami naszej świętej Pełtwi. Ale lież to 
dla miłości przecierpieć potrseba. Mlodzian nasz 
ani się spodziewał, że nad cnotą jego ubóstwianoj 
czuwa argusowe oko przedmleszczan, nielnbiących 


intruzów z miasta i do tsgo innowierców. Jednego i 
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więc piękaego wieczoru, gdy sklepienie niebioś 
iskrzyło się mrugającemi do siebie gwiazdkami, © 
szron, pokrywający drzew gałązki, lśnił brylantami 
i ciaza panowała w naturze, przerywana chyba 
szczekaniem psów poadwórzowych, młodzieniec ga- 
pomaiawszy przy boku swej lubej o bożym świecie, 
o cyfrach, księgach i „norymberskich towarach“, 
uirzał nagle przed sobą groźae oblicze kilku mū- 
rarzy czy piaskarzy i za chwilę poczuł, jak twar* 
dy kapelusz modny, pokrywający jego: skronie, aspi- 
ścił się gdzieś aż poniżej nosa, w okollce brody. 
Za tą pierwszą wydrówky kapelusza posypały się 
geste rnzy pięści, a nawet „palyczków* i gorąco 
się zrobiło naszemn bohaterowi, który ule wiedział 
bowiem nic przed soby, oprócz podszewki kapeln-= 
sza. Z% pod tego przymusowego nakrycia dobył się 
vozpaczliwy, bezowocny okrzyk „polivaj”* -- które- 
mu zawtórował hbomeryczny śmiech napastników. 
Nareszcie cisza zuległa w około; słychać tylko było 
szybki odgłos kroków oddalających sia „obrońców 
czci niewieściej" i srebrny ś$mieuh — ubóstwianej. 
Śmiech ten zeloktryzował bohatera; z wysileniem 
chcinł Avciągnąć z głowy kapelusz, choć niestety, 
przy tej operacji zdjął tylko kresę i musiał po- 
wracać chwiejnym kroklom do domn, klnąc w du- 
szy swą ułowictu4 i poprzysięgająu zemstę tak jej 
jak i tym, którzy go tak dotkliwie zapoznali ze 
zwyczajami przedmieść Lwowa. 

„Ojczyzna*, organ polsko żydowski stowarzy- 
szenia „I rzymierze Braci“ został skonfiskowany. 

Ks. Dr. Kopyoiński, prof. toologji i ks. Jawor- 
ski, spirytnałny sem. duch. zostali mianowani przez 
wikarjuszn generalnego referentami konsystorza bi- 
askupiogo w Tarnowie. 

Złodzieje kasy żelaznej. W Warszawie apeł- 
niono tem) dniami zachwały kradzież kasy żelaznej, 
którą rozbitą znaleziono w Młocinach. Kurjer po- 
ranny donoal: Pryedzięwzięte nn razio poszukiwa- 
niu złodziei, nie doprowadziły do źndnego vezuita- 
tn. Zdawało się, że zachwala kradzież nie gosta- 
nie wykrytą. Ale dzięki energicznym rozporządza- 
niom į ustuema wywindywnniu się agentów Blad- 
czych, kilkn złodziel znajduje się już w rękach 
policji. Operaterami samej kradzieży są wyłącznie 
żydzi. Próbowali oni już przez dwa piątki z rzędu 
dostać się do kantoru, lecz zawsze znalazła się ja- 
kaś przeszkoda. Nareszcie przed dwoma tygodniujmi 
dopięli zamiaru. Tutaj rys churakterystyczny. Ało- 
dzieje. któray się nie wahałr okraść bliźulego, a 
zwłaszcza mwoga wrpółwyznawco, nie chcieli po- 
pwałcić szabasn, rozpoczynającego sie w piątek 
wieczorem. Szabas nie przeszkodził im dźwizać 
kasy na wóz, lecz jako prawowierni husyci nie 
chcieli wsiąść sami na wóz i w tym celu przypu- 
ści do współki chrzeńójanina, który pełnił funk- 
cię woźnicy, a żydzi za wozem piechoty podążali. 
Podobne zrozumienie rallgji, przypomina bandytów 
włoskich, którzy palili świece przed obrazom Ma- 
donny, na Intencje epotkania bogatego podróżnego, 
którego mieli ograbić I zabić. Mnsimy jeszcze nad- 
mienić, ze złodzieje spodziowali sią w kasie zna- 
leść 15,000 rqbli, tymcznsem było tam tylko 1,300 
rabli. 

Eksplozja nafty. W dyrekcji iażynierji wojsko- 
wej w Czerniowcach, zajyła się anma przez się 
natta w lampie w pokoju żołnierza ordynansowego 
a płomień w jednej chwili objął cały pokój. Na 
szczęście zdołano pużar przytlumić, zanim wydo- 
stał się na zewnątrz. 

Zsbytki starożytności na Bukowinie. Podczas u- 
biegłego lata zebrał kapitan Gilntor na Bukowlule 
bardzo wiele cennych zabytków archeologicznych. 
Między innemi znaleziono koło Kimpolnng pancerz 
żelazny, pod Suczawą, naczynie z monetami stare- 
mi, które jednak tak my zniszczone, iż niepodobna 
je oznaczyć. W Sarecie znów przy budowie domu 
znalezione dwie cegły rzymskie tak zwane „lnteres*. 

Dotacja uniwersytetu warszawskiego, jak donosi 
Kur. Codsienny, ma być powiększoną o rs. 100,000, 
które postużą przedownzystkion do podwyższenia 
pensyj profesorskich, wedle norm przez ustawe uni- 
wetaytecką przyjętych, to jest przeszło o jedną 
piątą część. Odbyła się tam pierwsza lekcja nowo 
wianowanego profesora (firyki doświadczalnej pana 
Zilowa, który na wydzinle matematyczno :przyre- 
dniczym, ma czytać fizykę I moteovolegję, po prof. 
Jegorowie, powołanym do petersburskiej nkademji 
lekarskiej. 

Charków 17. stycznia. Poważna tutejsza firma 
sukiennicza Kuliczeuki zawiesiła wypłaty. 

Edmund About, znany antor francuski, zmarł w 
Paryżu dnia 17 b. m. 

Edmond About arodził się 14 lutego r. 1838 
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w Dienre i należał do najzdolniejszych 
francuskich. Ledwie ukończył smdja w liccum 
Charlemagne wystąpił Abont w roka 1855 z dziełem 
„La Groce contemporaine“, które narobiło wiele 
wrzawy i w krótkim czasie deżyło kilku wydań. 
Powodzenie tego dzieła wprowadziło go w poczet 
autorów, grupujących się około redakcji „Revue des 
deux mondes*. W tem piśmie ogłosił Abont 2 po- 


wieści „Zola“ i „Król gór”, kióre zjednały mu 
jeszcze większą sławę. Obok tego zajmował się 


Abont żywo dziennikarstwem, początkowo jako 
współpracownik dziennika „(onstitntionel* następ- 
nie w redakoji „Ganlols* i „Le Soir“. Dawniej 
stronnik oosaratwa po jego upadkn popierał rzecz- 
pospolitą. Następnie założył wspólnie z Sarcey em 
dziennik „Dixoenvićme Slecle*, którym kierował 
jako naczelny redaktor aż do śmierci. Jako autor 
dramatyczny Kdmnnd About nie milal powodzenia. 
W roku 1870 staral się o miejsce w akademji 
francuskiej lecz upadł wskntek nieclięci kleryka- 
łów. Później dopiero udało mu się dostąpić tego 
zaszczytu, Na konpresle Jiterachim w Londynle w 
rokn 1881 przypadł mn zasrozjt przewodniczenia 
obradom. Jako polityk About nie odgrywał nigdy 
poważnej roli, jako antor jednak ceniony był przez 
wszystkie stronnictwa chociaż robią mu zarznt, że 
nawet w swyoh powłańciach za wlele był dzienni- 
karzem. Z powodu ogloszenia jednej r jego pierw- 
szych powieści p. t. „Tolla“ wystąpił przeciw nie- 
mn w roku 1856 Juljan Klaczko w „Revue da 
Parla“ z oskarzeniem o plagiat. Mianowicie wykazał 


Klaczko, iż „Tolla“ jest niemal indentyczoą z 
włoskiem mala znanem dziełem p. t. „Vittoria 
Savorelli*. Abont przyznał się do plagiatu tlama- 


cząu Bie, Ż6 „Vittoria Ravorelli“ zawiera zdarzenie 
prawdziwe, z którego wolno mu byłn korzystać. 
Powstała głośna w swolm czasie polemika litera- 
oka, w której wzięli udział przyjaciele tak jednej 
jak i dragiej strony, a która zakończyła się poje- 
dynkiem między Juljanem Klnczką a redaktorem 
„Rovne de Paris“ panem du Comp. 

Ofiary przemysłu. Straszna wiadomość dochodzi 
nas z Ilóvin (Pas-de-Calais). Oto dnia 15, bm. na- 
atąpił wybuch gazów w kopalniach, którego ofiarą 
padło 28 robotników. Mzkoda materjalna wynosi 
miljony. 

Telefony. Między ltonen a liavre urządzono 
stałą komunikację telefoniczny. 

Nowe obrazy Defreggera zatytułowane „Pierwo- 
rodny“ | „Opowiadanie myśliwego" pojawiły się w 
Knnatverolnie monachijskim. Obraz pierwszy przed- 
stawia młodą wieńuiaczkę, pokazującą z damą 
dniecig swoje krewnym i przyjaciołom, drngi my- 
śliwego, którego opowiadania ciekawie słachają pa- 
robey | dztewki. 

Frangais Copóe uiednwno obrany członkiem a- 
kndem]i frunenskiej, wystosował do anrządu Cowedie 
Frongalsa, na rece pana Perrin następujący list 
„Wiedziałom o tem, iż z okazji mego wyboru do 
aksdemji, wyrnziłeń pan zdanie, iè bedzie to ga- 
ńzazytnem dla Comedle frangais, jeżeli mimo to 
przestanę być jej bibljotekarzem. Późuiej jednak do- 
wiedziałem salq, że nlo wszyacy członkowie zatządn 
podzielują pańskie zdanie, dla tego proszę o udzie- 
lenio mi dymisji. Równocześnie proszę wszystkie 
nasze rozmowy w sprawie przedstawienia mego 
nowego dramatu uważać za niebyła, gdyż ułożyłem 
się Już w tej sprawie z dyrekcją QOdeoun. 

Rosnące góry. „Jonrnal des Debate” umieazcza 
następującą nieprawdopodobną wiadomość z Madry- 
tu: Po trzęslenin ziemi znnważano w niektórych 
okolicach Grenady, że słońce wznosi sią o pół go 
dziny później ponad góry jak przedtem. Widocenie 
łańcnch gór Siorrn Nevada wyrósł o kilkaset me- 


trów. (99) 
Przyczyną pożaru domu sierot w Brooklyn było 
podpalenie. Mianowicie przyznał się do czynn 


14-letul chłopak, wychowaniec zakłada naswiskiem 
John O Bien. Pagrseb nieszczęśliwych ofiar poźaru 
ńolęgnął tak liczną publiczność do kościoła, że 
omal nie spowodował drnglej katastrofy przez udu- 
azenie. Zwęglone Bzomątki niesxozęśliwych pocho- 
wano w trzech trumnach. 

W Nioei gwaltowny przypływ morza rozlał się 
na wybrzeże | promenadę angielską, Piwnice, ho- 
tale, wille zostały zalane. a szkoda jest znaczną. 

Nowy gatunak kamelji. Że kamolja należy do 
nAjpiękniojszych kwiatów w świecie, to oddawna 
wiadomo. Že zaś nie ją lecz różę uznano za kró- 
lowę kwatów, to tylko dlatego, że dotąd pomimo 
wszolkioh usiłowań, niezdołano nadać sapachu 
kwiatom kamelji. Otóż pożądaną zapewne będzie 
wiadomość dla wszystkich miłośników kwiatów, ża 


literatów | 


właśnie w ostatnich czasach z Neapolu doniesiono, 
że ogrodnik z pałacu Ferrantino, po kilku latacb 
usiłowań, otrzymał znpełałe nowy gatunek kameojji, 
której kwiaty odznaczają Bię przepysznym 
anpach e m, przypominającym zapach tżonkilów 
i kwiatów rośliny Pythosphorum, mających zapach 
pośredni pomiędzy jaśminem a pomarańczowym 
kwiatem. Sam zaś kwiat tego nowego gatunku 
kamelji pachnącej, jest pięknego bladoróżowaego ko- 
loru i odznacza się eleganckim układem swych li- 
stków. 

Z Akwizgrenu donoszą: Reńska fabryka sukna, 


zatrudninjąca kilkuset robotników, zgorzała do 
sBzezętu. Bzkoda ogromna dotknęła 7 towarzystw 
asekaracyjnych, 


Dosyć drastyczna eprawa wytoczoną została 
przed sądami włoskiemi, pomiędzy potomkami dwóch 
sławnych plsarzy: Aleksandra Manzoni i Wiktora 
Hngo. H. R. Manzoni, dziennikarz, ndał się do 
mieszkania hrabiny Hngo, rozwiedzionej żony wnu- 
ka W. Hugo, również dziennikarza, zdjął ze ścia- 
ny portret córki hrabiny Hugo i oddalił się z tym- 
że, ubdarzając ową damę policzkiem. Hrabina do- 
padła Manzonicgo na schodach z zamiarem odebra- 
nia mu portretu i obiła go laską. Następnie oboje 


wnieśli skargi: Hrabina o najście domu, policzek 
i kradzież, hrabia Manzoni o obicie. Skandal ten 
poprzedził szereg obelżywych listów, ogłaszanych 


w dzienuikacb. Opiekuu córki, hr. Hngo, odebrał 
ją dawno od matki, a Lr. Manzoni miał być przez 
długi czas zanfanym przyjacielem domu hrabiny. 

W Rhoime, przy obchodzie ostatniego jnbileuszn 
firmy wina szampańskiego Heidsieoka, uczczono po- 
darkiem ad administracji fabryki pracownika tej 
firmy Józefa Robuka, za 50 lat wiernej slużby. 
Rodak nasz pochodzi z Grodna. 

Zabawny medal pamiątkowy. W :oku 1679, kie- 
dy Duńczycy z imponującą armją występili przeciw 
Hamburgowi i miasto oblegli, a nie mogąc go zdo- 
być — ustąpili, Hamburczycy wybili medal pamiąt: 
kowy. no którego jednej stronie umieścili napis: 
„Król dnóski był pod Hambargiem, co zrobił, © tem 
na drogiej stronie”. A na drugiej stronie niema nic. 

W Kelabrji odkryto olbraymie pokłady wegla, 
pierwsre we Włoszech. 

W oyrku Renza w Berlinie spadła woltyżerka 
panna Regina we wtorek wleczorem z konia, który 
w oczach publiczności uderzył ją kopytem tak sil- 
nie, że musiano ją odprowadzić a areny. 

Równy podział. Ludwiniu, czyś się podzieliła 
karmelkami z twoim małym bratem °? 

— Oh I jak kochana mamuuiu. Zjadłam karmelki, 
a jemu za to wszystkie papierki od nich ołdalam. 
On tak lubi czytać wierszyki, 


Raport policyjny. Skradziono p. Adolfowi I. pod 
1.9 ulica Wałowa blaszaną skrzynkę listową, p. 
Aleksandrowi IL. nową daubeltówkę lankastrówkę z 
futerałem płóciennym z wozu na Śtryjskiem, lufa 
bronzowa z marmurkowanymi zamkami. 

Znaleziono 13 b. m. na ulicy Stryjskiej żółtą 
małą podróżną torbę zawierającą łyżeczkę znaczo- 
ną E. K. i inne drobnostki, kartkę banku kredyto- 
wego ua lyżkę znetawioną za 6 złr. 27go grudnia 
z. r. do 1 22,710, czarny pnląres z kwotą 2 złr. 
4 ct., los węgierski nr. 58986 na 20 ct., kwit p. 
Arona [raka Bokalera itp. 

Zakwestjownno: małą dziecinną drewnianą wa- 
nienke, duży worek s małami próżnemi fiaszeczka- 
mi w słomie opakowanemi, pleciony fotel wartości 
okoła 4 alr., filcową roguszkę, 

Zgubiono: p, Jędrzej Z. czarną sakiewkę z 
kwotą 4 str. 89 ci, p. Antoni C. bundę ciemno- 
bronzową na ullcy Pańskiej. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń 19 stycznia. Prezydent Izby posel- 
skiej dr. Smolka objął wczoraj urzędowanie w 
biurze parlamentu. Rasad wniesie jutro lub na 
najbliższem posiedzeniu projekt do wyjątkowej 
ustawy o anarchistach ; zbrodnie przez nich speł- 
niane, będą uchylone z pod jurysdykcji sądów 
przysięgłych. 

Dubrownik 19 stycznia. Wezoraj przybył do 
Kotaru książę Ilenryk Burbon, i udał się wprost 
do Cetyni, skad na jego spotkanie jawił się na 
granicy książę Mikołaj Czarnogórski. 

Paryż 19 stycznia. Przy uzupełniających wy- 
borach odnieśli zwycięztwo radykaliści. 


Przeciwko zaprowadzeniu ceł zbożowych roz- 
wija się żywa agitacja na prowincji i tutaj. 

Stambuł 19 stycznia. Sułtan oświadcza się 
za bratem Tewfika Baszy, jako następcą Ke- 
dywa. 


q »; ba . a 
Teatr, literatura 1 sztuka 

(W. B.). Muzyka. Dwa ostatnie wystepy pan- 
ny Russel okazały artystkę we właściwem świetłe 
jak na teraźniejszy stan jej głosu. Łucja wyma- 
ga elegancji, lekkości, zręezności, subtelnego wyko- 
nania i nmiejętnej gry, a to posiada artystka na 
równi z pierwszorzednemi apiewaczkami. Za to 
mniej nastręcza sposobności tak Hncja jak Travis- 
ta do odkrywania słabych stron jej głosn, jakiemi 
się wątłość średnich tonów i brak metaliczności w 
glosie. Nie dziw więc, że Łucja i Traviata sę 
obeonie punktem knlminacyjnym artyzmu panny R, 
Mówimy: obecnie, gdyż usunąwszy obecne braki 
głosowe, stauie się panna R. pierwszorzędną spie- 
waczką i nie setkami ale tysiącami każa się opła- 
cuć za jeden wieczór. Jutro jeduak usłyszymy ar- 
tystkę w partji, w której przeciwnie wszelkie nie- 
domogi głosowe na jaw wyjdą, dlaczego tego wy- 
born woale jaż w interesie samej artystki nie po- 
chwalamy. Nie ma bowiem opery, któraby wyma- 
gala tukiej jedności i sily Średnich tonów jak Tro- 
badnr. To jest jeden powód, że dyrekcji robimy 
zarzut, drogi jeszcze ważniejszy, że artystkę nie- 
mal ośmiesza ciągłem zapowiadaniem jej ostatniego 
występn, po którym jednak następuje ostatniejszy, 
najostatniejszy, etc. Przypomina to niemiecką sce- 
nę we Lwowie z najgorszych jej czasów. Każdy 
dobrze przyjmowóśny gość występował tam nastę- 
pującą ilość razy po raz ostatni: znm letzten Mal, 
ałlerletzten Mal, zum allerletztenden Mał, zum an- 
wiederrafich letzten Mal, zum unwiederruflich aller- 
letzten Mal, gum unwiederzuflich  allerletztesten 
Mal, auf aigemoines Verlangen, zum wohlchiitigen 
Zweck. 

Konkurs artystyczny. Obradnjące wczoraj sekcje 
nad przyznaniem nagród nczestnikem  Konkarsn 
Towarzystwa sachęty sztuk w Warszawie, zapro- 
ponowały w dziale malarstwa dwie nagrody i dwie 
wzmianki honorowe; w dziale rzeżby i w dziale 
architektuiy po jednej nagrodzie, drugiej, odpowia- 
dającej madalowi srebrnemu. Nagrodę pierwszą 
malarską ma otrzymać mieszkający w Monachjum 
Alfred Kowalski ra obrazek zatytułowany „Na je- 
sieni“. Nagrodę drugą przyznano pauu Maszyńskie- 
mu za _Oswojonego Iwa“, W dziale rzeżby dostał 
medal pan Rygler sn statnetką przedstawiającą 
rzeżbiarstwo. Architekci zaś obdarzyli mniejszą 
nagrodą p. Hinoza sa jeden z dwóch przedstawio- 
nych przez niego projektów, a mianowicie projekt 
kaplicy grobowej. Wzmianki honorowe w dziale 
malarstwa przyznano premiowanej na wystawie pa- 
ryskiej pracy Merwarta „Mojżesz zabijający Egip- 
ojanina> i obrazowi Alchimowicza „Gliński w wię- 
zieniu*. Dzisiaj wieczorem zbierają się wszystkie 
sekcje razem dla potwierdzenia wczorajszych orgo- 
czeń — a jatro na nagrodzonych okazach umie- 
BECZONB zostaną odpowiednie nadpisy. 

Stowarzyszenie faloografiozne w Anglji w osta- 
tnim zeszycie swosch sprawozdań nmieściło tablice 
z podobizaami naszych pism z XV. stulecia. Są to 


znane ustępy z ogłoszonych oddawna akt, podana 
jako wzory polskiej dyplomatyki. 
W Petersburgu odbył sią 12. b. m. piarwszy 


koncert symfoniczny Bulowa. Znakomity muzyk ra- 
szy ztąd ua Moskwę i Finlandję do prowincyj bal- 
tyckich. 

Guy de Maupassant. znany powieściopisarz fran- 
cnski napisał powieść pełoą ponurych barw społe- 
cznych. Tytuł jej „Chrzciny.* Antor kreśli w niej 
obrazy przerażsjącego spustoszenia, jakie naocznie 
obserwował pośród wiejskiego lndu, oddającego się 
namiętnie spirytnaliom. Francuscy realiśoi dotych - 
czas głównie llustrowali stosunki miejskie, a prze- 
dewszystkiem paryskie. Manpassant zwrócił się do 
ludu. Autor powiada : 

„Nie mnacie jej, tej ponętnej tiucizny, albo 
raczej owego pnatoszyciela mordercę, zdradzieckie- 
go ludowego rabnsia. Wpiawdzie nie obcą wam 
jest księga p. t. „Assomolr*: ale nie mieliście, jak 
ja smutnej sposobności przyglądania się, jak alko- 
hol wytwarza plemię dzikich, ów ałkohol, który 
angielscy marynarze z rudemi brodami i minami 


usmieehniętemi w okrągłych baryłkach aa ląd wy- 
rzucają." 


Z pracami Chełmońskiego spotykamy się coraz 
cząńciej w paryskich wydawnictwach obrazkowych. 
Gwiazdkowy numer „Paris-lllastró" zamieścił daży 
jego rysunek, wykonany au lavis p. t.: „Kulig 
polski*, a „Figaro illustré“ nie wahał się opubli 
kować kompozycji krańcowo realistycznej, przed- 
stawiającej bójkę dwóch dziadów, żebizących przed 
ukraińską cerklewką. We francuskich ilustracjach 
ukaznją się też dzió nierzadko kredowe i plórkowe 
rysunki Andriollego, Merwarta i Motty ego. 

W Théatre Dejszet z ogromnem powodzeniem 
przedstawiono wesołą komedję trzyaktową Delaconra 
i Gastyn'a p. t.: „Le reve de Moliton.* 


Wiadomości polityczne 


Prezydent Izby posłów 


Wiedeń 19 stycznia. 
Posiedzenie Ko- 


dr. Smolka przybył tu wczoraj. 
ła polskiego odbędzie się jutro. 

Od ministerstwa oświaty otrzymała subwen 
cję niższa szkoła przemysłowa w Zakopanem 
50 zir. 

Berlin 19. stycznia. Socjalno-demokratyczna 
frakcja w parlamencie niemieckim oświadczyła 
się na ostatniej naradzie jednogłuśnis przeciw 
kolonialnej polityce ks. Bismarka. 

Paryż 19. stycznia. Do tutejszych dzieuników 
donoszą, 28 chińska cesarzowa regentka kazału 
umor4yć śledztwo, wytoczone sekretarzowi Li- 
hung-czanga, który z powodu podpisania trakta- 
tu w Tientsinie został skazany pierwotnie na 
karę Śmierci. 

Paryż 19 stycznia. Minister wojny chce pod- 
ozas manewrów tegorocznych zrobić także próbę 
mobilizacji i zażądał nu ten eksperyment 5 mi- 
ljonów franków. 

Związek syndykatów robotniczych wydał o- 
dozwę, w której wzywa robotników db przystę 
powania do syadykatu i brania licznego udziału 
w wyborach. Manifest wyraża sympatję du za- 
granicznych zamachowców dya+mitowych, lecz 
ostrzega przed rewolucją we Francji, bo rewolu- 
cja jest rzeczą poważną, której nie można za- 
improwizować. 

Z Madagaskaru donoszą, 
całe wybrzeże północne. 

Z Dublina donoszą, że liga narodowa odby- 
ła tam w Środę posiedzenie, na którem przewo- 
dniezgcy p. Muthew Harris przedstawił smutny 
obraz stosunków irlandzkich. W zachedniej czę- 
ści kraju wypędzanie dzierżawców staje się co- 
raz Częstsze; ustawa gruntowa Gladstona jest 
niewystarczającą, a sytuacja ludności msder 
przykrą. 

Paryż 19 stycznia. Zgromadzenie ligi prze- 
ciw podrożeniu chloba i mięsa odbyło się pod 
rzewodnictwem Loona Saya.  Rrprozentownne 

yły wielkie miasta francuskie. Kilku senatorów 

i deputowanych wszelkich odcieni gorąco wy- 
stępowało przeciw podwyższeniu cła od zboża i 
bydła. Zgromadzenie przyjęło rezolucję przeciw 
temu podwyższeniu. 

Petersburg, 15 styczniu. Dzienniki donoszą, 
że niejaki p. Rilli, milioner mieszkający w Odes- 
sie, otrzymał w tych dniach wezwanie za stro- 
ny „komitetu socjalnego“, aby w oznaczonym 
dniu, godzinie i miejseu zuajdował się i doręczył 
członkewi komitetu, który będzie nań czekał, 
15,000 rubli. Pan Rilli postąpił inuczej i przyje- 
chał w oznaczonym terminie, ale w towarzystwie 
przebranego po cywilnemu agenta żandarmenji. 
Istotnie oczekiwał go jakiś młodzieniec, któremu 
p. Rilli doręczył pakiet zawierający bibułę, po- 
czem wsiadł z agentem do powozu, młodzieniec 
zaś szybko począł się oddalać. Zaledwie jednak 
uszedł kilka kroków, rzacili się nań umieszczeni 
w zasadzce żandarmi i aresztowali. Młodzie- 
niec jest robotnikiem fabrycznym; śledztwo zo- 
stało rozpoczęte. 

„Journal de St. Petersbourg" zaprzecza wis- 
domości „Timesa“ jakoby Rosja wespół z Fran- 
cją chciała wpłynąć na Japonię i skłonić ją do 
wojny z Chinami, gdyby Francja wojnę wypo- 
wiedziała. Organ ministerjum spraw zagranicz- 


że Francuzi zajęli 


nych oświadcza, ża ze strony Rosji podobna usi- 
łowaniu nie były czynione. 

Komisja hr. 
otrzymała opinje 
kijowskiej, 
tauryckiej t innych, 
żydów. 


Puhlena do spraw żydowskich 
od komisyj prowincjonalnych: 
wołyńskiej, podolskiej,  chersonskiej, 
w kwestji bytu społecznego 


Wszystkie komisje wyraziły zdanie, żu 


KURJER LWOWSKI. 


żydzi niechętnie zajmują się rolą i poza handlem 
najwięcej okazują skłonności do drobnego prze- 
mysła i że jednym z głównych środków zapobie- 
żenia ich azkodliwemu wpływowi byłby jaknaj- 
dokładniejszy spis ludności żydowskiej i nakła- 
danie surowych kar na gminy żydowskie. które- 
by ukrywały do spisu swych członków. 

Petersburg 17 stycznia. Sejmowi finlandz- 
kiemu przedstawione zostały projektu, dotyczące 
praw żydów. Według brzmieniu projektu. ma być 
żydom dozwołonem przymieszkiwanie w Finlan- 
dji za paszportami, zajmowanie się przemysłem 
i handlem, posiadanie za specjalnemi pozwole- 
niami nieruchomości w miastach, ale nie po 
wsiach. Żydzi, którzy przebyli w Finlandji dzie- 
sięć lat i przeciwko którym nie istnieją żadne 
zarzuty, otrzymują dożywotnia paszporta, które 
wszelako dla dostatecznie usprawiedliwionych po 
wodów mogą im być odebrane. 

Rzym 19 stycznia. Układ zawarty pomiędzy 
hr. Antonellim a Meneikiem, królem Schwy, 
przedłożony obecnie izbie zawiera 18 artykułów, 
odnoszących się przeważnie do spruw handlo- 
wych. Artykuł 5 zastrzega wszystkim sektom 
chrześcjańskim prawo wysyłania misjonarzów do 
Schoy. 

Aieksandrja 19 stycznie. Uprawnieni do od- 
szkodownnia odstąpili od zamierzonej manifestu- 
cji. Konsałowie i notable odrudzali od tego, aby 
zapobiedz konfliktom, do których mogłoby przyjść, 
gdyby ewentualnie Anglicy wystąpili z siłą 
zbrojną. 

Muszozuk 19 stycznia W Sofii odbył się zna 
wu mityng emigrantów macedońskich, ktory po- 
wziął rezolucję względem wręczenia agentom dy- 
plomstycznym w Sotli memorjału o rzekomych 
okrucieństwach tureckich. 


Gospodarstwo przemysł | kande! 


Tarnów, 17go stycznia. Sprawozdania targowe 
Domu komisowego banki galicyjskiego dla handla i 
przemysłna. 

Pazenica biala od 7:50 złr. do 8'10 szit. Pasze- 
nica czerwona od 7'75 słr. do 8'15 złr. Pszenica 
jara od —-- złr. do --—— złr. Żyto od 6-60 sir. 
d» 7— zir. Jęczmień browarny od 6'80 złr. do 
7:20 złr. Jęczmień na paszę od 6'—- złr. do 6'50 
Owies od 625 złr. do 650 zlr. Groch do gotowa- 
nia od — — złr. do — złr. Tatarka od —-—. 
złr. do —'—- str. Kakurudza od -*-- »łr. do = — 
słr. Rzepak od —-— słr. do - *— sir. Lnianka 
od —— str. do —— złr. Wyka od —— złr, 
do ~- *— słr. Koniczyna czerwona od 55'  zlr. 
od 40'-— złr. Koniczyna biała od —* - złr. do 
—'— rlr. Tymotka od —— slr. do -'—- str. 
Okowita za 10.000*/, 37— zlr. gotowa. 

Terg na woły. Wiedeń 19 stycznia. Przypę- 
dzono wołów galicyjskich 623, węgierskich 714, 
niemieckich 668, razem 2.005. Płacono galicyjskie 
od 53'— do 5950 sir., paszowe od do — — 
złr., węglerskie od 556— do 63: - złr., niemieckie 


od 55— do 68'-— złr. za 100 kilgram. 


Teatr hr. | Skarbka 


Dziś dnia 20 stycznia 1885. Trubadur opera 
w 4. aktach Józefa Vordi'ego. 


Przyjechali do Lwowa d. 19 styczała 1385. 

Hotel FRANCUZKI. B. Ujejski zo ŚStrzelisk, Z 
Konigsgarten z Borna, M hr. Komorowski z Euszczyc, W. 
Łuszczyńsii a Komarna, H. Deatsoli a Wiednia. 

Hotel ŻORZA. E. hr. Dziedutzycki z [zydorówki, A. 
Abrahamowios 3 Targowioy, H. Kieszkowaki z» Krakowa, 
ks. Romański z Wołynia, dr. KE. Żywioki z Tarnopola. 

Hotel EUROPEJSKI. W. Stawiarski z Jedlios, E 
Filtsch z Kijowa, K. Szaazkiowios a Wołynia, J. Szasa- 
kiewioz s Wołynia, dr. J. Rott s Czernłowiee. 

Hotel LANGA. J. Ścióski c Złoczowa, W. Jachert z 
Bielska, A. Schorr z Irohobycza. 

Hotel KRAKOWSKI S. Zakotyjaki 7 
Kychlowski z Komurna, J. Cybyk z Kroana, 


Podola rosyj- 
akiago, J 

Hotel WARSZAWSKI IL Licióski z Rosji, R. Ni- 
cielnki z Troucianca, II Wolański z lLubaczowa, T. Rajski 
r Balgradu 


űr Á şü i 
Lwów, z Izby handlowej 19. stycznia 1865, 


Akeje za sztukę bea kupona bieżącego ~ płacą | żądają 
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . 268 — | 266 — 
n» 1wow.-tzern.-jask. 200 zł. w. a. | 2 4560 | 208 — 
Bańko hypot. gal. po 200 zł. w. a.. 278 50 | "81 — 
„ kredyt. galio. po X00 zł. w. a. | 237 — | 843 — 
Listy zastawne za 100 zł. 

Tow. kred. galio. 5 prot, w. s. . . „| 19 253] 100 35 
LEJ 3? n » » BI 50 94 78 
na POW A okresowe | "Ð 65 | 100 25 

4% 0 los 41 - *»l W) W RSE 

Banku k'aj. 4: UR Yy, w. a. los. w 11... NY — 823 — 

Banku hyp. galio. 6 ,, w.a.. . „| MH — | 102 — 
"ań mb MOLI TONER RIC 97 76 
ścia aaj n AD 1> prot.. „| “8 65 88 66 

Listy dłużne za 100 złr. 

Gal. Zakł, kr. włość, 6%, w. a. w likwid. pól — 80 — 

n n DYA n» n BN — 60 — 
Obligi 1 100 zìr. 

Indemnizacyjne gal. » pro. m. k. . 61 8» | 10% 20 

Komunalne lianku kraj. b w.a, L em. mj 75 mamy 

Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. .| (02 76 | 104 — 

Pełyczka „„,  „ 1883 4 i pół proc. | 59 60 91 60 

Losy. 

Miasta Krakowa . . . . . . . . 6 50 13 50 

+ Stanisławowa. . . . . . „| 2850 24 5y 
Monety. 

Dukat bolen 'eraki. . . . . . . . 5 70 > 80 

Duka? cesarski 05 a. SEA A) UML) "BR 

Nipoledadór 9.095 "TE m 9 83 

Poółimperiał . . OE GO l» -—| 10 18 

Rubel rosyjski srebrny u qA WE 15 1 84 

prplerowy . . . . .| 1:8 t 80 

100 marek niotuicakich . . . . . .| 60 10 80 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Akcje kolel węg. uachodniej T. j LIS 75 | 176 


Wiedeń dnia 19. stycznia 1885. | Dzisiaj. Z dnia 
(godz. 1 m. 47 po | oł.) azo papra. 
Losy alpejskie . . . g 11 — | 48 26 
Akcje węg. bnuku kred. ua 200 sł... 3 89 |" 
Akcje Auglobauku na 1301r. W, Asgk 6 1 89 25 
Unionbank un 100 zł. - | 263 50 77 30 
Akcje kole: Karola Ludwika na Ż10 sz. 148 76 | 268 15 
Lombardby (kolej połudulowa na 200 zł. | 183 — | 146 — 
Akcje kolei Alfdid-Fiume ua 2u0 zł. 304 R 88 — 
Akcje koloi państwowej . „| 807 80 | 39) 75 
Akcjo kolol Lwow.-Czarniow. na 20u at. 108 "a | 409 — 
Węgiersko-ualicyjnkiej koloi na 200 zł. JA | Pa 2 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 125 25 | 135 — 
Obligacje węg. w złocie 108 — | 106 35 
Cisańskie losy € AW") Le E 
3 proo. losy tureokic na 400 frauków . 28 — 9.1 
Złota ronte wągier. 4 proot. ua 100 sè. | 96 17 | 96 ta 
Akcja Hunksroreinu na 190 sł. „| 102 10 | 102 19 
Rosyjski rubol papierowy 18%, | 1 84 
Losy premjowe wyg. na 100 zł. 16 75 | 17 26 
Usposobienie : silne. 
Wlodoń d. 19. stycznia 1885. 
(godz. 10 m. 36 wleczorem.) 
Akcje kredytowe |. A. 3 297 10 | 95 30 
Akcje kolei Karola Ludwika . . 4 84 50 | 65 — 
Renta p pra f d = = — 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. 101 — k — 
Listy gal. Bauku Ok 8 Pa, „|= — - 
Napoleondory , a i h 79 


Us posvubionio: spokojne. 
Berlin, d. 19 utycznia 1890. 
(godz. 5 m. 30 popoł.) 
Rosyjski rubel papiórowy . . . . . e6 
Akcje austr, kredytowe . . . . 
Akeja kolei Karol» Ludwika 
Austrjaokie banknoty . . . . . . „| t - 


Foliogramy trk we CJ ie 19 styczniki 


Wiedeń: Przevloa za 100 kilo 8:50—176 złr. tyte 
—— ir. Okowita :6:50—75 słu, Peoszt: Pszonioa ze 
luv kilo 8.24—26— złr., rzepak —'— zł. Berlin pszenica 
165.75 m., tyto — m, okowita 42.10 m., olej rzepakowy 


53,— m. baryś: Mąka za 159 klio 45.75 frankow olej 
rzepakowy —.— okowita — — fr. 

Nafta, Wiedeń lv stycznia: 75.-— do 16. Brema 
7.20 do —.— Hamburg: 7.40 na styczeń 7.60. — na sty- 
czeń-luty 7.66, Antwerpja: na styczeń 1W'—, Nowy- 
York: 7.%,. Filadolfja 7%. 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zać od 8 do 5 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich otwarte w nla- 
dzielę od godziny 10 do 1, w Środę | sobotę od 
godziny 11 do 8. 

Muzeum przemysłowe w ratnszu codziennie od 
godziny 9 do 6; w poniedziałek 50 et. w inne dnie 
30 eentów. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podłuk tegāru lwowskiego 


Odchodzg ze Lwowa : 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 3U rano paciąc 

WE „ godz. 1” min. (6 po południu i o godzinie 
l min. Io w navy rociąk mieszany. 

Do Podwoloczysk, z dworca Podzamcze: o 
godz. » min. © rano pociąg pospieszny, " godz. 17 nin. 57 
Bo południu i e godz ! min. Ki wie sar pocine mi Rzany, 

Do Stanislawowa na Stryj: rano o godz. i inin, 
h pociąg mięnzauy, przed poł. o godz. IL min. iv posiąg 
Bobowy i o godz. 7 min. 10 wieczór posiąg mieszany, 

Do Krakowa: o g dz. 19 miu. 44 wieczorem pouiąg 
pospi:szuy, 0 roda. & min. 5 rano pociąz osoboww, o godz. 
6 min % po poł. pociąg mieszany i «© ogodzinie 6 min. 55 
rano pnel:y mięsztny lokalny. 

Do IPudwołoczysk: z głównego iUworca » godz. 
5 miu. 66 rano pociąg pospieszny, o godz, D mia. 42 po 
poł. pociag kuryorsti, o godz l2 miu.3! po poł. i e gedz. 
1 min. 4i wioozór podiąz mięszany. 


Przychodzą do Lwowa: 


Ze Stanisławewa na Stryj: rauo o godz. 5 min. 
2, pociąg mięszuny, po połndniu o godz, $ min. 37 pociąg 
obawy i a odz. 2 min. hu w uoo$ p ciag mięszany. 

Z Podwoloczynk: nə dworzec Podzamcze o godz. 
10 miu, 1% wieczór pociąg poxpieszny, © godz. 3 min. 23 
rano i o godz. 3 min. 42 po południu pociąg mięszBny 

Z Czerniowiec: o goda Ye min. 4 wieczór pociąg 
pospieszny, o gode 3 min. 35 rano i o godz. * min. h. 10 
połud iu p oing uiyazany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec głowny |w wski, o 


godz. 1 min, :6 wieczór puciąg pospieszny, o godz. 3 
min 5 rano } o godz, 4 miu. 19 pe południu poci.g mię- 
szuny. 

Z Krakowa: o godz © min. 3% rano pociąg porpie- 


sany, e godz. U min. 47 wieczór pawing osobowy, o godz 
In min, 33 przed pał. pociąg mieszany. 


KURJER LWOWSKI. 


| Taryfa jazdy fiakrów i dorożek. 


Fiakry parokonne. 


I Jazda pojedyncza w mieście lub na przedmieściu 
bez powrotu w dzień 4" ct, w nocy 45, 

Jl Jazdy za wynagrodzeniem cząaba a) ze pie - 
wszy kwadr»na w dzień 40 ct. za pierwszy kwadrans w 
nocy 46 ct. b) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
ot. za każdy nastepujacy kwadrans w n cy 2 ot. 

Czas niedochodzqey któregokolwiek kwadransa 
aię za cały kwadrans. 

Iii. Jazdy na miejsee eznaczone: do łazienek 
Blanka (Kieelkij, na Wysoki zamek, do Węglińskiego las- 
ku, do św. Zofii, do Żelaznej wody, na Wulkę, do stawu 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta do 
którejbadź rogutki: bez zatrzyma ia się i bez powrotu 60 ct. 

IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dworca 
którejbądź kol:ji, bez różnicy odległości pomieszkwnia goś- 
cia i użytego czasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 złr., w 
noey I złr. 30 et. b] Jazdy na bale iuh z balów podczas 
Zapust 80 et 


Dorożki jednokonne: 


I. Jazda pojedyncza: w mieście lub na przedmie- 
ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 2 ct, w 
nocy 30 et, 

JI. Jazdy za wynagrodzeniem czasu: a) za 
pierwszy kwadraus w dzień 25 ct w nocy 30 et b) za ka- 
idy nastepujący kwadraus w dzień 12 et, w nocy 17 ct. 

Ill. Jazdy na miejnca oznaczone już w taryfie 
dla fiakròw jarokonnych 3, at. 

IV. Jardy szczególne : a) Jazdy do lub ai dworca 
którejbądź kolei, bez różuicy odległości pomieszkwnia gościa 
iużytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień %0 et. w nocy UO ct. 

Jazdy na bale publiczue lub z baliw 50 et. 

Przy jazdach do dworca zn pakunek większy, którego 
gońć obok siebie pomiescie nie mógłby i musiał być na 
kożle do placa się I ct. 

Usagi ogólne: Jeżeli w powyżej wymienionych jaz- 
dach nu miejsca oznaczone, do dworea kolei żelaznej lab 
na bul, Ńwker lub dorożkarz wezwauy bed ie do poczekania, 
do powrotu lub dalszej jazdy, tedy dulsze wynagrodzenie 
należy rie według zaru — Jazdy za kondunktem pogrze- 
bowym liczy się rodług czasu, — ra ie podjazdu fiakra 


liczy 


7 


lub derożkarza przed dom, winien gość za czekanie pojazdu 
ped domem, trwające kwadrans, zapłacić fakrowi paro- 
onnemu 0 et. dorożee zań 10 ct. Ilość wsiadających za 
powyższą opłata oznacza się dla fiakrów parokonnyeh na 4 
osoby dorosłe, dlu dorożłek na 2 osoby dorosłe i jedno dzie- 


cię lub j dog osobę dorosłą i 3 dzieci — Ze sam odjazd 
przed dom i zekanie nie dochodzące kwadransa, nie nale- 
ży się ładne wynagrodzenie — Za jazdę nocną uważa sią 


czas od l. Listopada do końea Marca po godz. 8 wieczór 
do 6 rauo, w innych zań miesiącach od 10 wieczór do 6 
rano. 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju) 


Za przejszd jedne) sekcji I. klasa 4 ct, za przejazd 
jednej sekcji Il klaeą 3 et 

Porzedek cekcyj i przestankiw: (Linja I] Dworzec 
Karola Ludwika ulica [Nowy Świat] eous Sapiehy Ko- 
szary Ferdynanda — kościoł św. Anny — ob k Brygidek 
— Piac Gołuchowskich — Pawilon poezekalny — hotel 
Augiriski — Plac Marjacki — Plae Halicki — Plae Głowy. 

(Linja 11) Plac Krukowski — cerkiew úw. Mikołaja 
— łaźnia Lw:wska (ulica Żółkiewska] — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Zółkiewsku. 

Za jazdę pod góre w sekcji I, wsiadając K ło koszar 
Ferdyn. inb wyżej, pła i się 6 a wzglednie 6 ct. Przejeż- 
dajac zość sekcji, opłaca się należyt'ść za eałą sekoję. 
Pasażerowie wiuni bilety zatrzymać podtza: całej jazdy i 
na Żad» ie takowe ko trolorowi ukazać 

Przepisy polieyjee dla Tramwaju. 
trzeźwe i u eprzyd no « 
do w g nu. 


Osoby nie- 
je ubrane, nie m gą być wyu zczona 
-— Jadącym nie wolno spiewać uni hałasować 
podczas uzdy. Palenie tytoniu wewnątrz wag nu wzhro- 
nine, Dadczas jazdy nie wolno stać na schodkach. Ża- 
dnych zwierząt [aui paów]. tudzież przedmiotów któreby 
woja objet ścia, lub nieprzyjemna wonią sprawiały nie- 
dgoduość wepołiadącpm, nie można z sobą do wagonu 
zabierać Nie pręń,ej należy wsiadać do waconu, dopóki 
wjsiada ący takowego nie opuszczą. Pre m otów, ulga- 
jących opłacie akcyzow j, przed uiszczeniem takowej ni 6 
należ, brać do wago u — (Osoby które podczas jazdy £ 
powodu tego przekroczenia przez miejską straż akcyzową 
zatrzym ne zos'ałyhy, mus 4 wysiąść : tracą prawo do tą: 
dam zarotu pr niędzy za prm jazd zapłaconych. 


poleca hand I 
a” KI 
K. F. 

w Tarnopolu. 


1 bacz. 
I bocz. Hegelaj. stot. lepszego po 


tł becz. E meleki Nukator, 


laznemi obręczmi z opłaconej 
tak, że łaskawy odluorek żadnych 
nio poniesie. 
ducontow z Tokujskiej 


kilewych beczkach przychodzą. 


5 KILOVE 


Beczułki wina 


HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


POPOWICZA 


Hegolajskisgo stołowego wina po zèr, 21: 
ZU ON 
I boez, Ilegulaj. stołów, aromat, po złr. S7u i 3: 

1 beczułka 5 morodncgo Ww.trawnego pa 
stołowego po zdr. 2 


ntr. 


Cony rozumiejnsię ranoo z heczułką okuta że 
pocztowru 
iunyeh 
Kupując wina owobikcje tylko”u pro- 
okolicy zaręczam 
ozna naturalne i lepsze wina jak s Werszec, klore 


porien 


Prosze 
o lankawe 


zlecenia! 


(HOTEL 


we Lwowie. 


rèr. > 


kosztów 


ŁA emi- 


Liczy 


= 


Plac 

Hoteł pierwszorzędny, został dnia 10. Urudnia 1584 otwarty, 

połeżony w środkowej części miasta z widokiem na dwa naj- » 
piękniejsza i najwięcej ożywione place Lwowa. 

Został zupełnie odnowiony i świeżo na snosób hoteli zagra- 

nicznych. z wszelkiemi wygodami i komfortem urządzony. 


Restauracja w domu 


zaopatrzona w dobrą kuchnię w doborowe wina iinne napoje 
Pokoje i Salony począwszy od 80 ct. do złr. 3:50. 
Dozór i porządek jak najlepszy. 
Obszerne i wygodne wozownie i stajnie. 


na względy P. T. 


WILHELM WEBER. 


Korzystna dzierżawa 


MAJĄTEK ZIEMSKI przy samej kolei z dobremi 


a - a SZ m" sz = 


HOTEL de FRANCE 4 
FRANCUZKI) 
Marjacki L 5. 


Publiczności 


Wyszło 4-te wydanie 
J. SOA 
„Obrazki Caryzmuć 


z illustrowaną kartą tźtułową. 


budynkami Kospodarskiemi obejmujący skoimusowanego oh- 
nzaru 124% morgów, mianowicie „tu morgow najprzedniaj- 
szej roh i 15 morgów przeważnie suchych łąk, 1 pastwisk 
jest z wiosna 159- roku na lat 8 œ nawst i 9 do wy 
dzierżawienia. (37) 
Znaczne xariewy ozime starannie wykonane, 

Po hliższe informacje zgłosić się mnżna do 

pana Dra Klemensa Żywiekraco, adw, kraj. w Tarnopolu, 


Cena i zir. 20 kr. 
Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach- 
NOWOSBE! 
We wazyrileh większych Kkaięgar- 
nireb są do nabycia: 


Wskazówki 
Dobrego tonu 


dla dorantających pabienck 


J KOLIJEWICZ 


rusznikarz | rzeczoznawca sądowy, 


Dra Schweigera 


NTI 
iwa SĘ J. DAUBNER o 
we Lwowie, pl. Cłowy 1. 2. tabilien Fitrach 3 KA ET 
gl we Lwowie, 
posie na słudze bron mysliwską we wszystkiech leczy pod gwaranoją w przeciagu 4|przy uliey Sobieskiego pod Mewa UI BRZ YTW Y 
pystenuch bardzo dokładnie wypróbowana. Również tygodni wszelkie skutki guinowałtu|'R Wy RB. iaj aE i | 
; : 3 ; P E y "a TE at istnicjąc an dzi 
wykonuje broń osobliwszą, wedla szczególnych tak: Pollucję, Impotaneję i powst | ącĄ prawdziwe 


Jsce ztąd cierpienia nerwowe i nle- 


ima) Pracownie | Sklad 


ZZ FEK 
MAKO an m TA = 


Życzeń, angielskie i szwajoarskie 


lal. ró X 290. 3- 3.50 it. d. 


(40) 
Wszelką reperueję w Zakras rusznikarstwa wcho- 
dzacą, uskutecznia najstaranniej i spieeznie. 


oza pacierzowcgo. Waselkie 
ohoroby płerowe w jak najkrotazy' á 
ezagio, Flakon Wraz £ opisem UŻy-| rałnega radzaju 

oia i korespondeucją zł. 2 wprost szozotek i szczoteczek 


rzeŁ |do różnorodnego użytkn, pędzli i 
Dra SCHWEIGERA wszelkich innych w zakres szczot- 
Wien, VIII. Laudongaaea i. 90. | karsiwa wchodzących artykułów 


j polecają 


Bracia Langner 
Lwów, ul. Halicka l. ig. 


AL. SOLECKI 


przedtem 


Karol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa I, 11, poleca 


lk SQ«ce 


60, 


SMALEC peszteński biały 
MASŁO deserowe codz. świeże 1 „1 
WZÓR A 
20) 


D » ? > 


do potraw solone hem A 


POWIDŁA węgierskie jaś. 50 

RUM bremski. 

ARAC de Goa i Batavia. 

KONIAK prawdziwy, jakoteź: 

ROÓZOLISY i LIKIERY krajowe i zagrani- 

czne najtaniej. 

KALAFIORY włoskie, codziennie świeże, w 

dużych, białych różach, pół kl. 24 ct. 


Eg Sześć medali zasługi i dyplom uznania! "Tm 


za niezrównane wyroby 
KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 
zaden artykuł toaletowy nie 


Gd RU ad rę" 
A N I [LEN LTLTA * moke rywalizować pod wagle- 


dem skutki dobroci z ANTILKTILIĄ. Srodek ten otrzy- 

many z odńwieżających substancji usuwa w krótkim czasie 

piegi, plamy wątrobiane, blizny itd, nada- 

visen a białosć i delikatnośe 
— Uana 2% złr. 


wypłowiałym po kilka- 
kolar, 


j - 
PILIPTON radain kiku PEGN piękny 


PILIPTONŃN nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, która 
pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 
wotną barwę. miękkość i połysk. Conna flakonu L złr. >U ct. 

najailniejsze wypadanie włosów wstrzy- 


WALENTIN muje, vebulki włosowe wzmacnia i do 


wytwarzania i porostu włosów pobudza. Eysiny pokry- 
wają się pięknym włosom. Caty flakon 3 ir. Poł fi. LI bu, 


CEZARIN 


VIOLIN 


niczawodny środek na wygubie- 
uie nagniotkow. — Pudełko 40 ct. 


przeciw poceuiu ię rąk i pash. — Wlakon z0ut 


Podr walicylowy przeciw povoniu się i odparzeniu nog, 
pudełko 50 et. 


Ocet dealnfekeyjny silnia odueninjący if odwiatrzają- 
cy powietrze, używany w biuraeh, korytarzach i dò akra- 
pianin sukien — Flakon 30 ct. 


Kadzidło antimiazmatyczne 


radykalnie oczyszwzapowietrzn, niwaczy miazinata ezkodliwa 
zdrowiu; dnjąc przyjemny i aromatyczny zapask Używa 
ule w salonach, pokojach aypialnych, mianowiera dziecinnych, 
Flakon 5U ct. 


Wrociczki desinfekcyjne do 


kadzenn 
radykalnie oczyszczają powietrza. — Pudełko 10 et. 


IHNATOWICZ 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika l. 5, 
Sklepy własno ul. Halicka róg wałowej, Hotel 
Europrja ki; Filie w KRAKOWIE Sukiennice 20, 


ae- Dywany i bafty perskie = JAQAGGGGGGGEK 


prawdziwe starożytne bronzy per, ) 
skie, karabole i t. p. towary | M. Pachulska. 


poleca Szanownej P. T. Pu 


J. 


bliczności [Wielki wybor kwiutów paryz- 
ikich, również girlandy ślubae 


| sah ! 
ı MADaŻyD kowarów parsich ido sukien. — Fabryka ul. 
Abdul K erima Karmelicka |, 8, lub w magn- 


4ynie kapeluszy damskich, w 
kamieniey Andriollego 
w rynku. (6) 


w Hotelu de France 


wa Lwowie, 
plac Mariacki, liczba 5. 
(17) 


KURJER LWOWSKI. 


AU, F 
Sniadania. 

Zwśacam uwage Szanownej F. 
T. Publizności, łe czyniąc xadość 
wie jostronny m Żądaniom, utrżymy wać 
bo ge w restanrneji mej pod l. 12 u- 
ya Tiy bonul dks we Lwowie, od 
dnia 15 b. m., wszejkietuk zimne 
przekąski, po cenach 


jaki gorie 

nastę pujący: h: 

Kawior antrachanski , . l2 et. 

Sledź marynowany Sat 

Ryqa marynowana m st 
[ 5 ut 


Kiełbana z chrzauem . 
Kielbasa polska 


= „ zkapustą i? 
Płucka dla «w. JE BE. 
Fqiaczki : IE GŁ 
Gulang cielęcy U (Ali 

= wołowy T r. 
Wątróbka ; „dA wł. 
Zraz z karzą . Na er. 
Nóżki cielęce . r 10 st. 

„ wieprzowe r et 

> lar TU 


Pieczeń wieprzowa 
Wszolkie napoje zimne najlep- 
szej jakasi, po cenach nader umiar- 


kowanych. (5) 
Z uszanowaniem 


Naftuła Toepfer. 


Najnowsze tańce 
na karnawał 1885 


w składzie i wypożyczalni nut 


GUBRYNOWICZA | SGRMIDTA 


pod zacządem 


WILDA 


ulica Akademicka l 


= 
Fa. 
we Kwowie, 


mg Katalog gratis i franco “mu 


(11) 


SŁAWNY BALSAM 
Dr. RIUHAKDA 
przeciw 
gośćcowi, reumatyzmowi, 
1 cierpieniom pochodnym 
(Flaszka GD et.) 
dn nabywin w aptece: K KRZYŻA- 
NUWSKIEGO wo Lwowie (obok Bry- 
gidek) i Jamrogiewiuzaw Tar- 


nopolu. (26) 
Karol Bałłaban 
we Lwowie 

p' leca 

Owoce Tyruolskie po nad- 
zwyczajnych tanteh conach. 

Tak zwana beczkowe 
Rozmarynkł | EKdelrothe | 


kilo 3% cnt, matuku 1 ent. 
Rozmarynki aztuka K cont. 
rdelrothna sztuka 6 ent, 
liozniarynki duża sztuka [ż 
ent. 
r Tyrolnkie renety złote sztuka 
"sat, 
Tyrolskie renety skórzanna 
sztuka 5 rnt, 
Gruszki tyrolnkie duże sztu- 
ka IX ont 
Gruszki tyrolnkie 
satuka B ent, 
Kaiafiory włoskie kilo 4 


(*) 


mniejszy 


; 


ST. MARKIEWICZ 


wa [:wowie w rynku |, 4, 
polr | roaszla pocztą franco 


| 
a 


lo dazdej atacji posalowaj 


K A. W EH 
w doborowych gatunkach, w 
worezkach 5 kiłowych po: 
HIO tulta pospolita 4 840 tj 
NANTON toMa adrowe sarne „ 68/80 
E COLDMIIA isita, jak Jawa „ 730 
Klo zielona a ia Ńyldua e MIO 
Ś DOMNINGO biada, dobra a 260 
PORTORIKO dubem, zialona „ Mo- 
MALAHAK perłowa dubra « 940 
LAUWAYIA zielona NM 
CEYLON plantacyjna drobna „ AMO 
gruba saachelna „ 10 — A 
JAMAJKA alelona, dnia 10 40 
JAWA złoława, nromalycana , 1040 
` PELEDWA CEYLON przednia „ t040 
K MOKA arabaka alina =. 3.60 
MENADO brunatna Sàjesische- 
tnicjaam . . . . . . «a I0'MO 
KT. JAUW  głalana  najazia 
chelniejza . . „, a 109% 
r 
Pe RŁACRLACAĆ REPE PETE PLREACACREACFERE 


LLL 


W największym wyborze i 


X 


Portjery jutowe (kompletne) od 
219, 8:50, 450, 6 17:50. 


Firanki białe i kremowe 
meter od 5o ct: i wyżej 


poleca magazyn 
^K naueraiSyna 


pod złotym Lwem 


3833333330 


we Lwowie, plac Kapitalny 


AAAA 


Wszelkie zamówienia prowincji uskuto- 
eznia się najspieszniej i najlepiej, 


NU 
8 
N 
N 
R 
N 
A 
NI 


W SPASIE 


znanej z uroczego położenia i wielee cenionej dla klima- 
tycznych warunków miejscowości, dokąd co lata zjeżdża sie 
po kilkaset osób, na kurację żętyczną i kąpielo w Dniestrze, 
jest do sprzedaniu willa z obszernym domem mieszkalnym, 
> 1ó-ciu pokojuch, X:ch balkonach i 3-ch werundach, zabu. 
dowaniami gospodarczemi i obszernym ogrodem. - 4 po- 
wodu wyjazdu właściciela za Spasa, sprzedaż odbędzie się w 
warunkach bardzo przystępnych, u bliższą wiudomość zaraz 
udzieli Wny Edmund Gołkowski, e. k. naczelnik gminy 
w Stareim mieście. 


Drobne ogłoszenia 


Taryfa drobnych ogłoszeń zmienioną tøraz została na korzyść in- 
serujących w ten sposób, że drobne ogłoszenia obllczają się 
podług ilości palanych słów, a to dla ulatwieuła, aby każdy mógł 
sobie poprzednio obrachować, Ile jego ogłoszenie będzie kosztować 

Za ozloszenie po raz plerwazy liczy sią za każde słowa 
po jeden i pół centa. Za to samo ogłoszenie po raz dru- 
gi, lub trzeci, Hegy się tylko po jednym concio za każde słowo 
jeżeli dzień po dniu będzie drukowane. 

Inseraty większe, Korespondencje, Roklamy w rubryce 
„nadesłane” liczą siy od ilości wlerszy, podlug taryfy w na- 
główka dzlennikR numioszczonej. 


Joniasienia rormaita, Bonzo i sprzedać, 


8 powoda zwinięcla 4 alla. z piorwszorzędnyoł 
2 wynprzedaż korali sanur ; fabryk aą do wypożyczenia w 
kowych i blżaterji koralowych jtęnku I. 12. T. piętro, (85] 
po zniżouych ntalych cenach — 
ui. Koralnlicka I 4. w] | e ogniotrwałe z amery- 


== z knńnklemi zamkamił za- 
Pp: panien wylecza pod dyakro- 


| nuwami (Panqulllriegel) ole- 
cją z wladaczki, upławów, uad-jganeko i wybornie wykonane, 
miaru, ubytku lub patologicznego bra-|takle, jaką dostarczyłem dim 
su regularności, specjelinia chorób Magistratu Iwowsklego, pren- 
płciowych przy ulicy Piekarskiej l|daję najtaniej. Nimon Dogon 
% parter. Przyjmuja od godz, 1--Ś|fąnz7] ul. Wałowa 1. 19, 
popol. oł te=7. Na listy aw miojHro- 
we pod adroxom „lzion” odpowind 
natychin ast, JAH 


10" od kapitału, Kamlonjon 
(0 jedno piytrow. w blizkośee 


Gy cubiono binovl osurny na przed: tramwaju do sprzedania, Bllższych 
Ma stawiemu „Traviaty* ; 2 zł. ra-|uzczugółów udzioli p.źSzydłownki ul. 
grody oddawoy (63) |Objwzsd l. 4, BL) 


wiaty. Garnitury kw.ntown w e 


wielkim wyborze po cony h ' 1 1 48 
ptejszy sh pole Mionskania i dklspy, 


najprzystopniejszych poleva prunow 
9 pokoje alkierz i kuchuik ma 
l 


uia aztumanyeh kwiatow Ntownrāy- 
azenia Pracy Kob et ul Teatrai 


Lon, Zwmówioma uskutosenia 4 piętrze przy ulloy Zdmóorowi= 
przdko i gustownie, m | jera L $ od 1. lutogo do nająolw. 


(1%) 


aidia 14, 
dą Ka. v © łub 8 pokoł 4 ogrodem 
Bai m ia polka mówiqua SPa i p zynależytońcinmi do 
bicgłu po francusku, niaamiecku najeoia, nę" wludomośńć ul. Fy- 
i udzielajaca przedmiotów nckolnywhi„jskowaka L 71: (7) 


jako fachowa nauczycielka o na i 

muzyko poszukuje posady, MHliższa 
PA piwo Benodyktynak poi 1. 
4. zaraz do wynajgaa,  Nllkaza 


wiadomekć przez grzeoźność w biurso 
„Pracy Kubiet* plau fw. puha wa 
wiudomość tamàn [55] 


lekarnia nowo Zruata rowalim 


Lwowie. (1654) 


U 
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